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Samobójcza polityka senatu gdańskiego. — 


= ILUSTROWANY DZIENNIK INFORMACYJNY 


Lwów, sobota, 10 stycznia 1325 


e zatargi z 
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Cena pojedynczego egzemplarza: 


15 groszy 


Na dworcach kolejowych 48 groszy. 
OOPTE E E 


WSCHODNICH KRESÓW «=. 


Rok XVI. 


s 


Królewicz włoski przeciw 


faszystom, — Manifest uwięzionego Radicza. — Zaprzeczenie pogłosek 
o uniw. ruskim w Łucku. — Losowanie dolarówki w lutym. 


Posiew Mac Donnella, | © 


Lwów, 8. stycznia. 


Gdańsk oszalał. Popadł w obłęd 
aut --suwerenności. Widok polski h 
skrzynek pocziowych wywołał u 
nadbałtyckiego liliputa wybuch fu- 
ri. Widok bariy biało-czerwon* 
w szał wprawił całe miasio. Nocą 
skrzynki przemalowano na kolory 
czarto*b ało-czerwone. _„Deu'sch- 
Jand, Deutschland über Alies“! 
Wolne miasto ekspozytmą prus- 
kiego szowinizmu! Co do tego ża- 
dnej przecież wątpl w:ści nie po- 
“zostawia ą głosy niemieckiej prasy 
w Gdańsku „Danzger Zg“, a za 
nią caia sfora kreatur piasowyci 
podobnego pokroju bez ogródek 
wzywa ludność wolne o miasta, 
dy uniemożliwiła poczce polskitj 
w wolnem mieście u zędowanie. 

Wysoki komisarz Mac Donn:li 
sumny być może ze swegę po- 
siewu, pod który zresztą już pc- 
jprzednik jego sir Hayking odpo- 
wiednio przysposobił glebę. Obai, 
przez Lloyda George'a upatrze i, 
dochowali wierność mistrzowi prze- 
wrotnej polityki, podyktowanej nie- 
nawiścią do Polski, Wszak świeżo 
Mac Donnell nie wahał się orzec, 
że Gdańsk jest p'ństwem suweren- 
nem, a Rada Ligi Narodów, w któ- 
rej zasiadają także nasi przyjaciele 
nie miała odwagi pouczyć angiel- 
skiego high commissionera, że o- 
rzeczeniem tem stanął w absurdal- 
nej sprzeczności z traktatami, nai 
k óremi powierzono mu opiekę, 

To stanowisko wys. komisarza 
nie mogło oczywiście pozostać bez 
wpływu na stosunki w G'ańsku. 


Ponownym wyborem Sahma na. 


dalszy okres prezydentury senat 
gdański złożył dowód swych irę- 
dentycznych aspiracyj. Sahm bo- 
wiem jest narzędziem w ręku prus- 
ego junkierstwa i wcale nie wy. 
Piera się, że uważa to dla siebie 
Za zaszezyt, już przedtem wysilał 
on całą energję ku sabotowaniu 
koń Polski, obecnie zaś orzecze- 
niem swego protektora, wys. ko- 
misarza zachęcony, zwiększył jesz 


cze „jaskrawość“ swej polonofobji. | przystipuje się w rękawiczkach. 
Poiska ma na podstawie statut) 
wolnego miasta możn ść użycia 
takich środków, kóre tę żmijkę 
prędko przyprcwadziłyby do upa- 
miętania, Należało je szczegółowo 
wymienić w potrzebie. Tylko bez- 
wzgledne represje znajdą w Gdań- 
sku zrozumienie i dziwić się wj- 
pada, że ich dotąd nie użyło, do- 
puszczając, by ten nadymający się 
karzełek ciosał Rzeczypospolitej 
Foi na głowie. 

Załatwienie konfliktu winno od- 
powiadać z jednej sirony charakte- 
rowi p zewiny, z drugiej zaś — 
dostojeństwu obrażonego Państwa. 


O taine zajś ia najlepszym dowo- 
em, że p. Salim za zadanie wyt- 
knił sobie wyzuce Polski z i raw 
przyznanych jej w G ańsku przez 
Radę ambasadorów. 

E ergiczny protest rządu pol- 
skiego z żądaniem zadośćuczynie- 
nia jest tylko naturalnym cdruchem 
wobec bezczelnej prowokacji. Szko- l 
da, ża w końcowym ustępie roz- 
pływa się cn we mglis'ym frazegie | 
zesi zegaąc Rządowi po'skiemu 
„przeds ęwzięcie dalszych kroków 
dl: ochrony mienia i ochrony nor- 
walnego funkcj: nowania władz pol- 
skich“. Do rozhukanego byka nie 


RZE e o o o ZONE ZS EG A 


Rzad pos nie odda monopoli 


pod zastaw pożyczki amerykańskiej. 


Z TEGO POWODU WYNIKŁY PEWNE TRUDNOŚCI, KTÓRE JED- 
NAK NIE WPŁYNĄ NA SFINALIZOWANIE POŻYCZKI. 


(Tciefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 5 siycznia. (S) Ko- 4 wiekbieg roxowań wprowadzonych 
respondent Wasz dowiaduje się w | niedzy Warszawą a Waszyngto- 
cstatniej chwili, że rokowania o po- | rem. Co do wysokości pożyczki a- 
życzkę  anierykańską dobiegaią | merykańskiej dowiadujemy się Z 
końca. Rokowania te były i są pro- | Pewnego źródła, że kwota pożyczki 
wadzone przy wielkim nakładzie | wymieniana jest 5) mili. dolarów. 
pracy osobistej premera. Dotvch- | Nie jest jednak wykluczonem, że 
czasowy przebicg rokowań wska- | kwota ta znwiejszy się w związku 
zuie, że Polska zrobi dobry interes | z niechęcią Polski udzielenia pod za- 
staw monopoli, które obzenie Min. 
Skarbu uważa za niznaruszałne. — 
Pożyczka ła tnaiaby być udzielona 

Rząd stoi pono na Stanowisku | przez dwa banki a mianowicie 
wyłączenia monopoli 9d cwentual- , przez bank Morgana i bank Jakóba 
nego zastawu, co hamuje cokol- I Schifia. 


Poprawki ministra Thugufta. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Poprawki te uwżględniaią braki 
jakie "wykazało stosowanie tycli u- 
Staw w praktyce, a dotyczą głównie 
szkolnictwa. 


na pożyczce amerykańskiej, a Ame- 
rykanie uzyskają w Polsce pierw- 
szorzędną lokatę swoich kapitałów. 


ę 


Warszawa, 3 stycznia. (Z) -— 
Wicepremier Thuzutt waiósł na Ra- 
dę Ministrów szereg poprawek do 
10zporządzeń wykonawczych u- 
staw językowych. 


Dobrowolnie p. Sahm nie pójdzie 
do Canossy i byłoby niepopra- 
wnym op ymizmem, spodziewać się, 
że przynajmniej w tym jaskrawym 
wypadku prowokacji p, Mac Done 
neil wykrztusi orzeczenie zgodne 
z wymag*niami słuszność . Niemniej 
jednak chwila obecna przybywa 
nam w pomoc i z tego skorzystać 
powinniśmy dla zmuszena Gdań- 
sxa do ulegiości wobec cią ą.ych 
na nim : b swią:ków. 

Państwa entente'y, sama nawet 
Anglia, przykuta”przez Lloyd Ge- 
orgt'a do rydwanu podsiępnej Ger- 
manji, zrozumiały nakoniec, że łu- 
dzeniu się, jakoby Niemcy zanie- 
chały przygotowań do wojny od- 
wetowej połcayć wreszcie należy 
koniec. Ewakuacja strefy kolońzk'ej 
została odłożona, a raport komisji 
kontrolnej odsłoniwszy całą prze- 
wrotność powojennej polityki nie- 
mieckiej zmusza koalicję do sta- 
iowczego wystąpienia w obronie 
zagrożonego znowu poko'u. 

W tej sytuacji nie może być 


obojętną rzeczą, że przygo owujące' 


się do nowego zamachu Niemcy, 
potrafiły sobie wyrobić tak silne 
pied a terre w Gdańsku. Afglja, 
na którą spada cała odpowiedzial- 
ność za umożliwienie im tej nie- 
maskowanej nawet a bardzo inten- 
sywnej roboty, nie tędzie chyba 
nadal trzymała się w sprawie 
gdańskiej potwornych wskazań 
Lloyda Gzorge'a. 

Pizeciągnęli strunę pp. Gdańsz- 


czanie, Nawet dotychczasowym ich 


opiekunom nie będzie możliwem 
popieranie nadal sahmowskiej ha- 
katy. Rząd więc polski o wiele 
łaiwiej potrafi obwarować swe p a- 
wa w Glańsku d isiaj, aniżeli mógł 
to uczynić dotychczas. 

Byłoby tęż błędem nie do da- 
iowania, gdyby nie skorzystał ze 
sposobności dla ochrony praw 
swych i dła ukrócenia sahmowoli, 
ta* zuchwale obrażającej majestat 
Rzpitej, tak bezkarnie do 4d wystę- 
puiącej przeciwko jej żywotnym 
interesom, 


RS” JUTRO 


AL MEDYKÓW. %% 


Sir. 


Ważne obrady komisji 
sejmowych. 


(Telefonem od nasz. korespəndenta). 


Warszawa, 3 stycznia. (Z.) — 
Począwszy od następnego ponie- 
działku rozpoczynają się w War- 
szawie obrady w komisjach seimo- 
wych, zbierze się odrazu 14 komisji. 
Najważniejsze prace będą prowa- 
dzone w komisji budźetowej, która 
przystąpi dv rozpatrywania proje- 
ktu preliminarza budżetowego na r. 
1925, oraz w komisji adr'inistracyi- 
nej, która będzi: omawiaź projekt 
ustawy gminnej. Posiedzenie koini- 
sji wojskowej nie odbyło się nimo 
bardzo ważnej dyskusii o projekcie 


2 


organizacji naczelaych władz woj- 
skowych, z powodu uieprzybycia 
posła Dąbrowskigo. 
a 
AKTYWNY BILANS BANKU 
POLSKIEGO. 
Warszawa, 3 stycznia. (Tel. G. 
P.). Bank Polski ukończył zesta- 


wienie bilansu. W pierwszych 8 
miesiącach działalhiości czysty zysk 
wynosił 14 ł pół mil, zł. 

[DYREKTOR DEPARTAMENTU 

POLITYCZNEGO USTĄPI? 

(Feleionem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 3 stycznia. (Z) — 
W kołach Min. spraw zagran. krą- 
żą pogłoski, że dye. departamentu 
politycznego Stanisław Małecki, 
który bawi na urlopie rie powróci 
już na to stanowisko i obejmie sa- 
dzielną placówKę w poselstwie pol- 
skiem w Paryżu. 


— i — 


PROJEKT ORGANIZACJI PO- 
LICJI. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, S styczuia. (Z) — 
Korespondent Wasz dowiaduje się, 
że Ministerstwo spraw wswn. p- 
pracowało już i uzgodaiło projekt 
o organizacii policji. Ministerstwo 
spraw wen. zwróciła się do Min. 
spraw wojskowych z prośbą o wy- 
danie opinii co do projektu. Minist. 
spraw wojskowych nie dało jeszcze 
odpowiedzi, a Min. Rafajski z uwa- 
gi na to, że brak opinii Min. Woj- 
ny powoduje niemożność wniesie- 
nia projeku na Radę Ministrów, Za- 
żądał od Min. Wojny odpowiedzi do 
8 dni. uważając, że ten termin jest 


dostateczny do załatwiznią tej 
sprawy. 
G am ýM 
OFICERSKI KODEKS HONO- 
ROWY. 


(Telefonem od nasz. korespondenta). 
Warszawa, 3 stycznia. (Z) — 
Wobec powszechnego zaintereso- 
wania się sprawą oliczerskiezżo ko- 
deksu ho:torowezgo. Korespondent 
Wasz dowiaduje się, że podpisanie 
„jego przez Prezydenta Rzpltej zo- 
sialo na razie opóźaione. Kodeks 
zcstał juź opracowany i to pizez 
Lwowianina pułk. Hołobnia, który 
został da Warszawy w tym celu 
specjalnie powołany i bawi tutaj od 
szelegu mięsiżcy. 


POŻEGNANIE POSŁA KkĘTRZYŃ- 
SKIEGO. 

(Telefonem od naszego kotruspondenta). 

Warszawa, 8 Stycznia. (Z) Poseł pol- 
ski, który został akredytowany przy 
rządzie sow'etów prof. Kętrzyński, wy- 
jeżdża jak wiadomo do Moskwy. Z ra- 
ch wyiazdu poseł sowiecki Wojkow wy 
dał dziś w hotelu Europejskim obiad po- 


żegmalny, w którym oprócz przzdsia- 
wicteli dyplomacj wziął udział min. 
spraw zagr. Skrzyński, 

——m—=r 


„GAZETA PORANNA* 


z dnia 10. stycznia 1525. 


- Nota rządu polskiego 


domaza się od Gdańska zadośćuczynienia. 


Senat gdański protes'ue przeciw „samowolnemu umieszczeniu 
polskich skrzynek'. 


Gdańsk, 8 stycznia ‘Tei. G. P.) Komisarz generalny Rzeczypospoli 
tej Polskiej Minister Strassburger wystosował wczorąi do senatu W. 
M. Gdańska notę, w której stwierdza, że do chwili obecnej nie otrzy- 
mął żadnego zadośćuczynienia za obrazę polskich emblematów pań 
stwowych oraz Za obraźliwy wybryk wobec Siedziby komisarza gu 
nerainego Rzeczpospolitej Polskiei. Nota nie uważa Za zadośćuczynie- 
nie pisma senatu gdańskiego z 7. is:. starającego się sprowadzić do- 
konanie aktu gwałtu do zwykłego uszkodzenią własności prywatnej. 
Nota wzywa senat do zawieszenia w Czynnościąch winnych urzędni- 
ków i natychmiastowego wdrożenia przeciw nim postępowania karne- 
go oraz ponawia żądanie dania zadośćuczynienia Komisarzowi gene- 
ralnemu za dokonane czyny w formie osobistego przeproszenia przez 
przedstawiciela senatu wolnego miasta w Siedzibie komiSarza gene- 


ralnego. 


Gdańs., 8 stycz. (Tel. G. P.) Senat gdańs. nadesłał do Kom. gen. notę w 


której /'wyraża swe ubolewanię i potępienie, 


że niewyśledzeni do- 


tychczas sprawcy uszkodzjli skrzynkę umieszczoną na gmachu PoSel- 
stwa polskiego. Rząd gdański musř iedqak wskazać na to, że „tego ro- 
dzaju niepożądane zaiścią nie mogłyby sie wydarzyć, gdyby nie nastą- 


Druga nota Gdańska, 


Gdańsk, 8 stycznia. (Tel. G. P.) W (dniu 7 bm. wieczorem do komisarza ge- 


gdański przedstawia swój pogląd na prawne stanowisko polskiej poczty w Gdań 
sku, w związku z całokształtem Sytuacji, wytworzonej przez ostatni incydent. 
Generalny komgsarz Strassburger żadnej odpowiedzi na tę notę nie udztelił. 


Gdańsk, 8 stycznia. (Tel. G. P.) Senat zwołał na jutro posiedzenie 


plenum 


dla zajęcia stanowiska wobec ostatniego pisma min. Strąssburgera. 


samobójcza polityka Senatu gdańskiego 
sprowadzi na Gdańsk szereg represji, 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, $ stycznia. (Z.) — 
Sprawa Gdańska, która zajmuje ca- 
łą opinję polską, a którą rówuocze- 
śnie w wysokim stopniu 
się zagranica nie została do tej 
chwili załatwiona. W kołach mia- 
rodajnych panuje zapatrywanie, że 
Senat gdański popełnia w dalszym 
ciągu szereg błędów życiowych, a 
jego odmowa Polsce zadośćuczy= 
sienia w formie wymazanej przez 
Rząd Polski, sprowadzić może tyl- 
ko na Gdańsk, szereg reprecji go- 
spodarczych, ua które Polska mo- 
że w szerokiej mierze sobie pozwo- 
lié, 


interesuje 


Warszawa, 8 stycznia (Z.) Po 
necie polskiej do senatu gdańskiego 
zairteresowanie publiczne u nas 
zracznie spożężniało. Rząd polski 
stanął wobec konieczności zmusze- 
nia Gdańska do dania Polsce satys- 
iakcii oraz do uzyskania rękojm: na 
przyszłość. 

Warszawa, 8 stycznia. (Ż.) Z 
Berlina donoszą, że prasa uiemie- 
cka omawia obszecnis walkę Gdań- 
ska z Polską. Senat wystąpił z no- 
tą i żąda, aby poiska służba pocziu- 
wa w Gdańsku Została natychmiast 
zniesiona. Prasa "iemiecka podaje, 
że tekst tej noty został więczony 


| komisarzowi Ligi Narodów, 


KOPERNIK 


Jeszcza tylko krótki czis wyświętlają I-szą serję MARYSIEŃ KA 


<Luo=-*adis 


4, 530, 7, 830 


Dziś Wielka 


PREMIERA 


początek seansów 


4:30, 6, 730, 9. 300 


KINOTEATR Dzis Wielka 
„LEW“ 


Motto: 


PREMIERA 


Kto zdradzi pierwszą swą oblubienicę 
Ołtarz nad tym łzy swe roni... 


W elkie arcydzieło filmowe odtworzone przez najlepsze siły art'styczne „Burgleatru* 
w Wiedniu 


KLĄTWA o- 


Wstrząsający dramat żydowski z prawdziwego zdarzenia podług scena- 
rjusza Dr. E. WEITZMANA, 
Podłożem dramatu jest niepowszedni konflikt, jaki zdarza się w każdym domu, w ka- 
żdem mieście, w każdym narodzie, w każdej klasie społeczeń:.wa. 


Początek przedstawień w sobotę i niedzielę o godzinie 3-6. 


godz. 3-sj, w dnie powszednie o godz, 4-ej, 


piło samowolne i Sprzęczne z umowami wywieSzenie polskich skrzy- 

nek pocztowych, 

neraln. Rzeczyposp. w Gdańsku nadeszła druga nota Senatu, w której Senat 
« 


Kasa otwarta od 
813 


| 
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€ REPRESJE MUSSOLIN:/EGO. 
w mieszkaniach komunistów it 
socjalistów, y ; 
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Premjer Grabski W Za- 
kopanem. 


Warszawa, 8 stycż ia. (Tel G. 
P.). Dziś o godz. 10.25 -prezy lent 
ministrów i minster skasbu Grabski 
wyjechał na kiikudmowy ocćpcczy- 
nek do Zakopaneyy. 

Pw — 
PROWOKACYJNY ZACZĄTEK 
NOWEJ FLOTY NIEMIECKIE; 
Wilhelmshaten, 8 stycznia. (Tel 

G. P.) Dziś odbyła się uroczystość 
spuszczęnia na wody  pierwszegu 
krążownika niemieckiego, wybudo» 
walicgo od czasu zawieszenia broni, 
Nowy krążownik nazywa się „Em- 
den“. (Sama nazwa będąca powtó: 
rzeniecm nazwy słynnezo krąźcwni- 
ka, który tyle szk51 narobił Enten- 
cie w r. 1914, jest znaczącą denicn- 
stracją ..) 


== 1 


TYMCZASOWY GABINET 
MARXA. 

Berlin, 8 stycznia. (Telł G. P.) 
Pisma donoszą, że w rezultacie 
wczorajszych rozmów z prezyd. E- 
berthem, kancierz utworzy Zapewne 
tymczasowy gabinet, opieraljący się 
na centrum i deimokratach, z popar- 
ciem socjalaych demskratów. Kan- 
clerz obiąłby na razia *ekę spraw 
zagranicznych. 

Panan $ pa 

DYMISJA STRESEMANN4? 

Berlin, 8 stycznia. (Tel. G. P) 
Partja ludowa sdmówiła swego u- 
działu w gabinecie, w którym nie 
byliby reprezentowani nacjonaliści. 
Wobec tego przewiduje „Voss. Zei- 
tung* dymisję Stresemajna, który 
nie mógłby brać udziału w gabine- 
cie Marksa. 

mr () pn A R 

PREZYD. SEJMU PRUSKIEGO. 

Berl'n, 8 stycznia. (Tej. G. P.) Sejm 
pruski wybrał dziś 201 głosami posla 
sozjal-demokratycznego Barthelsa ma 
prezydenta Sejmu. Barthels przyjął wy- 
bór. z 
Or. z 
„NAJCIĘŻSZY WARUNEK 1RAK. 

TATU WERSALSKIEGO'. 

Berlin, 8 stycznia (Tel G. P). 
Rząd niem. opublikował wczoraj 
udpowiedź na notę zbiorową alian- 
tów w sprawiż ewakuacji strety, 
kclońskiej. Odpowisdź nazywa cku- 
pację „jednym z najcięższych wa- 
runków traktatu wersalzkiewo”. Je- 
żeh rządy sprzymierzone zamie- 
rzają obecnie przedłużyć okupację 
pcza termin traktatem  oZnitczony, 
muszą One jasno zdać sobie sprawę, 
że zadają ciężki cios uczuziom na- 
rodu niemieckiego i podzywają iego 
wiaię w spokojną współpracę z in- 
uemi narodami. Rząd niem. zakiada 
kategoryczny protest przeciw kro- 
kowi rządów sprzymierzonych. W 
końcu wyraża nota przekonanie, że 
rawet przy "aj>ardziei liamem 
wykonywaniu traktatu wersalski- 
go. muszą w nieunikniony sposób 
powstać pewne kwestie Sporue, Pra 
ktyczne rozwiązane tej kwestji na- 
stąpi tylko. w drodze wzajemnega 
porozumienia, 

W końcu wyraża nota zdanie, że 
zaznaczenie przez aliantów polityki 
porozumienia będzie mogło dopro- 
wadzić do szybkizgo rozwiązania 
ubecnego konfliktu. c 

—— 


Rzym, 3 stycznia. (Tel. G. P) 
Jak donosi „Messagero” w Perasie 
dokonano nowych rewizji u wybi- 
tniejszych członków opozycji W 
Neapolu przeprowadzono A00 rewi-. 
zyl 


Nr. 7297 


Nowe losowanie dolaró- 
wek |. tego. 


(Telefonem od nasz. korespondenta). 


Warszawa, 3 stycznia. (Z.) — 
Korespondent Wasz dowia:luje się, 
że Rząd zamierza w związku z nie 
wylosowanieim 40 tys. dolarów u- 
rządzić 1. lutego nowe losowania i 
losować tak dłuz> główną wygra- 
ią aż padnie ona na numer znajdu- 
jacy się nie w rękach kasy rządo- 
wej, lecz w rękach prywatnych 

m 
CENY CUKRU. 


(Telefonem od nasz. korespondenta). 

Warszawa, 3 stycznia. (Z.) — 
Komitet ckononiiczny Rady Mini- 
strów ma na najbliższem posiedze- 
Hit zająć się sprawą cen cukru w 
Polsce, 

—0— 
INTERESUJĄCY ODCZYT MAR: 
SZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 
(Teleionem od naszego korespondenia). 

Warszawa, 3 stycznia. (Z.) — 
W najbliższych dniach marszałek 
Piłsudski wygłosi w sali Filharmo- 
Lili odczyt na tema organizacji naj- 
wyższych władz wojskowych. Nie- 
które pisma podają, że marszałek 
Piłsudski poinformuje z estrady © 
swoich zamiarach na najbliższą 
Przyszłość. 

Ea | a 
MIEDZYNAROD. KONFERENCJA 

KOLEJOWA W KRAKOWIE. 

Kraków, 8 stycznia. (Tel. G. P.) 
8 bm. rozpoczęła się tu międzyna- 
rodowa konterencja kolejowa z 1- 
działen: przedstawicieli Polski, Nic- 
miec, Włoch, Szwajcacji, Jugosla- 
wii, Węgier, Austrii i Czechosłow a- 
ci. Przedmiotem obrad jest sprawa 
hezpośredniej komunikacji Kolejio- 
wci między Polską a wymienione- 
mi państwami, 

E ama 

SKAZANIE SPRAWCY KATA- 

STROFY AUTOMOBILOWEJ. 
(Teicfonein od naszego korespondenta). 

Warszawa, 3 stycznia. (Z.) — 
w Nowym Sączu skończyła 
rozprawa na tlg znanci katastrofy 
oranibusowcj w Zakopancin. Oskar- 
żony był szofer Kuczera efaz wła- 
ściciel oimmibusu Orłowski. Orło- 
wski został uwolniony, Kuczera zo- 
siał skazany na 3 rok więzienia. 


mif jaane 


się* 


„GAZETA PORANNA” 


reprezentacyjny 


Wielki 


7. lutego 1925r. 


Kraków siedzibą UNIW. ruskiego. 


BAL PRE 


z dnia 10. stycziia 1925. 


QE 


Kasyno i Kolo Iit.-2rt. 


POGŁOSKI „DIŁA* O ŁUCKU SĄ NIEPRAWDZIWE, 


(Telefonem od nasz. korespandznta). 


Warszawa, 3 stycznia. (Z.) --- 
„Diło** lwowskie podało niedawno 
wiadomość, jakoby rząd Srabskic- 
gc nosił się z myślą zrezygnowania 
z projektu otwarcia w Krakowie 


prowizorycznego uniwersytetu u- 
kraińskiego, oraz jakoby skłaniał 
się do założenia stałej ukrajńskiei 


| 
| 


wszechnicy w Łucku. Korespoudeat | 


Wasz iest upoważniony do oświad- 
czenia, że informacje „Dila“ są myl- 
ne i że w ionie RZadu Łuck nie jest 
zupełnie brany pod rachubę, iako 
miejsce giedziby uniwersytetu, na- 
tomiast wszystkie przygotowania 
celem utworzenia go w Krakowie 
zostały podiżte i są w pełnym tuku, 


łoski królewicz przeciw Taszystom. 


ZWRÓCIŁ MUSSOLINIEMU HONOROWA CZARNĄ KOSZULĘ. 
Wiedeń $ stycznia. (Tel. G. P.). | 


„Abend“ donosi z Rzymu, 
stępca tronu Humbert zwrócił Mus- 
soliniemu oiiarowauą mu ongiś czar- 
rą koszulkę faszystowską, 
dotąd zawsze nosił, Fakt ten uwa- 
żają w niektórycn kołach za pierw. 


szą maniiestację domu królewskie 


że pa- | go przeciwko taszyzmowi W dołą- 


czonem piśmie następca tronu o0- 
świadczą, że nie możę więcej nosić 


kró'ą . takiej odznaki, którą mordercy spla= 


mili krwią. 


Qskarżony Radicz wydaje manifest. 


„MUSIAŁEM WYBRAĆ IĘ DROGĘ CIERNISTĄ". 


Zagrzeb, 8 stycznia. (Tel. G. P.) Rô- | wiera cstre ataki przeciw terrorowi w 


wiiecześnie z odstawieniem Radicza do 
wiezunia policja doręczyła sąduwi akt, 
obejmujący 11 stron. Radicz oskarżony 
jest oe stosurki z Hi. Międzynarodówką 
io prepazandę antywojskową. 

Jak śtychauć, Radicz ogłosił dziś ima- 
miiest dc ludu chorwackiego, który za- 


| 


Jugosławii i kończy się słowami: „Mu- 
siatem wybrać te drogę ciernistą, bo 
jest to jedyna droga Go wyzwolenia bu- 
da chorwackiego". W nocy z 7 na S bm. 
aresztowana wiele osob, rozlepiających 
ten maniiest na murach niasta 


Podłoski o zamążpójścia cx-tesareowej uty. 


Wiedeń, 8 stycznia. (Tel. G. P.). 
Ze strony legitymistów oświadcza- 


ią. że bczpodstawną jest wiadomość 
„Daily Expressa* 
| rzowa Zyta zamierzała 


jakoby ekscesa- 
wyjść za 


hr. Józefa Hunvady'ego, celem za- 
pewnienia sobi: w interesie dynastii 
— poddaństwa i prawa pobytu na 
Wegrzech. 


f 


1. 5 


I cystern dziennie. 


„Józet” 


Produkcia ropy w szybie 
ustała Się. 
(Telefonem od nasz. korespondenta). 
Drohobycz, 3 stycznia. W zwią- 
zku z wiadomością poda':ią we wczo 
rajszej „Gazecie Poranney* w spra- 
wie sęensacyjńcz wybuchu ropy 
w szybie Józef nalzsżącego do tow. 
naftow. ..Galicja* na polaca Mraż- 
nicy dowiaduje się Wasz korespon- 
dent, iż produkcia ropy ustaliła się 
na 19 cystern dziennie, ilości zaś 
gazu nie można dotychczas ustalić. 
Na targu udziałów brutto tendencja 
nadzwyczaj można. Ceny udziałów 
szczególnie w kopalniach produku= 
jących podskoczyły niezwykle w 
cenie 
ais 
BILETY 10-ZŁOTOWE H. EMISJI, 
Warszawa, 8 stycznia. (Tel. G. 
P.) Bank polski podais do wiado- 
mości, że 12. stycznia 1925 puczczo- 
re zostają w obieg bilety 10 złoto: 
we Il. emisji 
—p— 
WARSZAWSKA DROŻYZNA. 
(Telefonem od nasz. korespondenta). 
Warszawa, 3 styczaia. (Z.) — 
Koszty utrzymania w Warszawie 
przekroczyły 150% kosztów przed- 
wojennych w porównaniu do roku 
1014. 
owy 
ZALANY LENINGRAD. 
(Teiefonrem od naszego korespondenta), 
Warszawa, 8 stycznia. (Z.) -— 
Z Pogranicza donoszą, że skutkiem 
huraganu w i.eningsadzie nastąpiła 
tam olbrzynta powódź. Woda na 
Newie stale się podnosi. Zostały 
zalane olbrzymię składy węgle za: 
kładów Putiłowskich. 
Czer 0-3 zzz i 
WIELKIE MANEWRY POWIETRZ- 
NE W ANGLJI. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 3 stycznia. (Z) 
Z Londynu donoszą, że szaf lotui- 
ctwa angiclskiczo zapowiedział 
wielkie manewry iloty powietrznej 
w Anglji 


NOWE ELDORADO NA SYBERII. 
Wiedeń, § stycznia. (Tel. G. P.) 
„Abendblatt“ donosi z Lemngradu, że 


nad rzcką Aldaną (dopływ Lenv) où- 
kryto złote pola o obszarze około 5 km. 
kwadr. Na wiadomość o tem Odkryciu 
maja tam ciągmąć prawdziwe płejgrzya! 
ki ludów. Już teraz ma sie tam zwiajdo- 
wać sicdm tys. ludzi, szukających Zil 
zdotem. r 


Feilelion „Gaz. Por z d. 10. |. 1925 


ROBERT HICHENS. 21 


Flet zaczarowany. 


Tłum. z angielskiego Elma. 
(Clag dalszy). 

pkoñczywszy modły, czarownik 
Przyzastał na ziemi, ułożył węża 
doowrotem w koszyku, sam zaś 
kz” Z zanadrza zielonkawej bar- 
się lutnię maurytańską, składającą 
iaro obręczy trzcinowej, naciągn ę- 
rurek = Ma pęcherza oraz dwu 
na niej Odobnych fujarkom, Zagrał 
ty, poczegy wek barbarzyńskicj nu- 
z kobiałki chwyciwszy nagłe węża 
spoczywał, W której ten spokojnie 
z poza wa Wysunął znów język 
AR Spieczonych, dał mu 
ponownie zÆ w nin ostrz 
haczykowato zagiętego kła i pod- 

niósłszy się z ziemi, stanał nog, 
tak przed ekKl PŁ POZUĄC 
k arą i tkwiąc w niej 


spojrzeniem, domagającem się jak- 
by podziwu i oxlasku. Wąż, zębem 
o język jego uczepiony, spina! się 
iprężył c raz wyżej i wyżej, pc- 
gromca zaś rozłożył ręce szeroko 
od siebie i roczął okręcać się 
w koło, sz bko i coraz szybciej, 
podczas gdy w górę szedł grzmct 
wściekłych, szalonych okrzyków 
umu, w kiórym się na ten widoi 
na; brutalszejsze rozpętały instynkta. 


Nie ustając w swym wirze, 
wyjął czarownk z zanadrza wv- 
ża drugiego, czarnego zupełnie 
i rozmiarami przerastającego okaz 
pierwszy. Owinął go sobie dokoła 
szyji, niczem krawat olbrzymi, 
opuszczając mu głowę na obnażo ą 
pierś swoją, iak brelok kolosalnego 
łańcucha. Wydał się Renfrew'owi 
w zją z strasznego Snu groźną i gro- 
teskową zirazem a demoniczną 
i nies mowitą. Węże zdawały cię 
żywem uzmysłowieniem okropnej 
jakiejś ułomności, którą ten czarny 
wystawiał ma widok publiczny. 
Było tò czemś wstrętnem dla oka, 
dla nerwów czemś nie do zniesienia. 


ł naraz uprzytomnił sobie Ren- 
frew, że prz cież cała ta scena, 
zarówno jak otoczenie, tak bardzo 
niswłaścwe są dla oczu i wrażii- 
w ści kobiety. Słowa nie rzekłszy, 
ujął za ramię Klarę i wyprowadził 
przemocą prawie poza obręb koła, 
kórego widzowie, dysząc z rozna- 
miętnienia, zdawali się wpadać 
w trans nieprzytomnego szału. 
Chciała mu się orierać: 

— Co ty robisz, Desmy! 

— Klaro, chodź — odparł krót- 
ko a stanowczo. 

W miejscu przez nich opusz- 
czonem tlum zwarł się już silsie 
spojonym pierścieniem. 


Zwróciła ku niemu twarz Śmier-g 


telnie bladą. Oczy jej miały obłędny 
wyraz istoty, nagle z lunatycznego 
obudzonej snu. Wychyliła się nieco 
i ponad'uo ze głów  spojrzawszy 
dostrzegła jeszcze węża, jak wspi- 
nał się w górę. Lecz w tejże chwili 
ciemnoskóra dłoń zapada na e'a- 


styczny walec ciels a plaza, gnąc- 


je napowró! w dół i Klaa straci a 


go z oczu. Czarownik s:wierdziwszy 4 


odeiśc'e znakomitych spektatorów, 
przerwał nagle produkcję. Klara 
zaniechała oporu. Pozwoliła mężo- 
wi doprowadzić się w miejsce, 
gdzie konie czekały i milcząc, przy- 
jęła pomoc jego przy wsiadaniu. 
Wrócili do obozu, nie przemów.w- 
szy do siebie. E 

Zma'azłszy się na miejscu, Klara 
po chwili namysłu zbliżyła się da 
męża z słowami: , 

— Proszę cię, Desmy, nie pró- 
bój wobec mnie więcej nigdy bez- 
względnego sposobu, z jakim dziś 
wystapiłeś. Nie umiem ci wypo- 
wiedzieć, jak na mnie to oddzia y- 
wa. Wolałabym, żebyś mię ude- 
rzył — wtedy cierpiałabym tylko 
f:.zycznie. 

Poczem odeszła do swego na- 
miotu, pozostawiając Renirew'a na 
łup oblegających go czarnych myśli 
i niepokoju. trzez całą resztę dnia 
snuła się zimna jak posąg i mil- 


cząca. 
C 4 ah 


2 4 
Mimochodem. 
zamknięte sklepy. 


Lwów, 8 stycznia. 

Jeden z.czylelników pisze iwun: 

„Ża czasów austrjackich otwarte by- 
ły sklepy w okresie przedświąt: zy m 
'ze względu na wzmożony ruch dłużej, a 
także w niedziele, jeśli przypaduły one 
w tymi okresie. Przepis ten sdmoził się 
tak do świąt ryn. kat, jak gr. kut. O- 
becnie ulgi powyższe stosują się jedy- 
nie przed świętami szyrnsko-kątolizkie- 
'mi. We wtorek była wilja ruska, ale z 
powodu irzeca Króli, wszystkię sklepy 
byty pozamykane, Rusini więc pozba- 
wieni byli możności czynienia ostatnich 
przedświątecznych zakupów. Dlaczego 
tal? Jest przecież zasada: „Leben uud 
leben lassen“. 

Uwagi te są słuszne i powmuy zo- 
stać uwzględnione. Wspomniane przez 
czytelnika naszego ograniczenie należy 
do kategorji dość licznycii u nas za- 
rządzeń, których jedyue:n następstwem 
iest rozgoryczenie ludności uiepolskiej. 
Nie sądzimy zaś, aby pofnigowanie pe- 
wnym zwyczajom czy pole zebom Rusi- 
nów osłabiało prestige naszego pań- 
stwa. 

Sztuka rządzema polega va unikaniu 
podobnych, niepotrzebnych,  bczcelo- 
wych, na pozór drobnych, a w grurcie 
rzeczy dotkliwie odczuwanych przez 
ludność przepisów. 

amrzanej pzez 


Wielka transakcja real- 
nościowa we Lwowie, 


Kasa chorych nabyła nową placówkę 
leczniczą za 67.000 dolarów. 

Lwów, 8. Stycznia. 

Związek okręg)wy kas chorych 
we Lwowis, abejmniący kasy chorych 
wszystkich trzech województw Malo- 
polski Wschodniej — iak już donieśiiś- 
my dokonął w ostatnich  dniech 
tiansakcji, a to kupna komplexsu rcal. 
ności, położonych przy ul. Dwernickie- 
go (b. sanatoriu:n dra Majewskiego) za 
ceną 67 tys. dolarów, ztóra to kwota 


będzie spłacaną w ustatonych umow- 
rie ratach. Jest to jedna z najwyż- 
szych cen kupna, którą w Gantatnich 


miesiącach udało się uzyskać za nieru- 
chomość we Lwowie. "dbija to tem- 
bardziej rażąco, że w Jbeczym okresie 
panuje na rynku handla realnościami 
wielki zastój. 

Za cenę kupna nabyło. prócz bu- 
dvnków  kompisine urządzanie sanato- 
ryjne na 52 pokoi, instrumentalnię chi- 
rurgiczną i zinekofpyiczną, kompletne 
urzadzenie dwu sul operaeyjnych, u- 
rządzenia dla wodolecznictwa itp. — 
W skład wspomnianej realności wclio- 
dzi też ogród o powierzchni 1100 s42- 
ni. Jak z tego widaś, stworzeni: tej no- 
wej placówki leczatczej dla 70 kas ch- 
rych Wschodniej Małopolski jest wiel. 
kim krokiem naprzód w dzicdziaie u- 
bezpieczenia społecznezo. 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 10. DOM meg jm e „| — | „ZGAZETAJPÓRANNM z tik M swa || T 


Z życia prowincji. 


Przemyśl, 8. stycznia. 

Najwyższy Sąd woiskowy uchylił 
wyrok okr. Sądu wojskowego prze- 
myskiego, który 11. listopada z. r. ska. 
zał na karę Śmierci przez rozstrzelanie 
plutonowego Gsaciana Wandyczą z 10 
p. saperów. 

Wandycz był oskarżony o zbrodnię 
morderstwa, popelnioną 14. września 
z r. na owobic swej aarzeczonej, Gean- 
wefie Zagułak, którą podzzas kłótni xil- 
kakrotnie ugodził scyzorykiem tak niem 
bezpiecznie, że po 
niech wyzionęła Jusna. 

Na rozprawie oświadczył, że wy-. 
rok przyjmuje. Oświadczenie to ' było 
dla senatu niespodzianką. Sądzono bo- 
wiem, że skazanitę, choćby tylko dła 
uzyskania zwłoki, zgłosi zażalenie nie- 


„Zjednoczenie“ na terenis s'anisławows kim. 


(Od naszego korespondenta). 


Słanisławów, w styczniu. 

Onegdaj urządziło koło stanisła- 
wowskic Związku Akad. Mł. Zjedno- 
czeniowcj odczyt zbiorowy na temat: 
„Czego chce młode Zjednoczenie?* z 
udziałeir p. Nimhina, przew. koła i go- 
ści lwowskich dra $. Zaasiera i dra 
H. Schippera. Prelekcja ta jako pierw- 
Sza w tym rodzaju od lat z góra 10-ciu 
wywołała znaczne poruszenie wśiód 
żydów stan. To też nic dzawnezo, że 
ściągnęła oma rzesze publiczności, zwła- 


Sezon zimowy w Krynicy. 
(Od naszego korespondenta.) 


Krynica, w styczniu. 


Sezon zimowy w Krynioy w dal- 
szym ciągu rozwija się bard: pomyśl- 
nie mimo brakı większych opadów 
śnieżnych, które, podobnie jak w całej 
Europie śnodikowej i na Podkarpaci, są 
dosyć skąpe. Pomimo ostrzegawczych 
wiadomości, rozesłanych przad święta- 
mi, zjechało do Krynicy maóstwo zwo- 
lenników sportów zimowych, szczegól- 
we licznie reprezentowany był «rekcw- 
ski oddział Tatrzańskiego tow. narcia- 
rzy, Oraz Makkabi z Warszawy. Do- 
konana przez oułk. inż. Bookowskiczo 
lustracja terenów Krynickien, oraz u- 
rządzeń |zimowo-sportowych, wypadła 


ku pełnemu zadowoleniu zrzeszeń nar: ` 


ciarskich. 

Za sprawą inż. Bobkowski.go pore 
stanowił zarząd zdrojowy zbudować 
jeszcze jedną odskocznię ra t. zw, 
„huzarach'*, oraz parę pomniejszych 


Piu onowy z zazdrości zasztyletował narzeczoną. 
SKAZANY NA ŚMIERĆ PRZEZ RCZSTRZELANIE.— PROKURATOR WNIÓSŁ 


ZAŻALENIE NIEWAŻNOŚCI. —NAJWYŻSZY SĄD WOJSKOWY ZNIÓSŁ WY- 
ROK ŚMIERCI. 


(Koresp. własna „Gaz. Pow.*). 


krótkich męczar- | 


ważności, zwłaszcza, że zamiar morder- 
czy nie dał się właściwie stwitwdzić. 
Wówczas prok'trator wojskowy, naj- 
widoczniej  wiedzisny litością, sam 
zgłosił zażalenie nizważności na ko- 


rzyść podsadneg), uzasadniając je 
brakami natury formalnej w obsadzie 
sądu orzekającego. Jest to unikat w 


dziejach sądownictwa wojskowego. — 
Z: żalenic powyższe i 'memorjał wy- 
stosowany do najwyższych władz woj- 
skowych sprawiły, że Najwyższy Sąd 
wujskowy uchylił wysok śmi>rci, pole- 
cając ponowne przęp'Swadzenie roz- 
prawy przeciw  Wanudyczęwi przed 
okr. sądem wojskowym w Przemyślu, 
która też zostanie w najbliższym cza- 
się rozpisaną. 


szcza młodzieży i robotników, xtóre 
zaległy po brzegi salę Wełdeniclda. 
Jakkolwiek odczyt ten o charakterze 
informacyjnym rozprawiał się z necjo- 
ralizmem żyd. na platfor'nie ściśle ide- 
ologicznej, a nie aktualnej polityki dnia, 
spotkał się mimo to z uznaniem sła- 
chaczy, czego dowodem Były liczne 
oklaski. Fakt ten zasługuje na podkre- 
ślenie z uwagi na wz'astającą z dnia na 

zień ckspansję ideową młodej grupy 
zjodnoczęniowej. 


dla ćwiczeń mniej sprawnych I trennin- 
gi zawodowców. — Przydyłe na Święr 
ta wycieczki turystyczue  zwiędzały 
wszechstronnie okolicę Krynicy i Mu- 
szyny a zapaleńsi narciarze wykcrzy- 
stali do ćwiczeń bogato  «szronione 
wzgórza. Od paru dni padający śnieg 
otulił Krynicę grubą powłoką  bieii 
puszystcej, która po silniejszwin przy- 
mrozku będzie już ideainym terenem 
dla sancczkarzy i narciarzy. Równie li- 
cznie napływają do Krynicy kuracjusze, 
a miarą jest rosnąca lic: ba wydawa- 
nych kąpieli tnineralnych. Święta spę- 
dzono kardzo miło, a do wilji zasiadło 
kilkadziesiąt osób. 


Popierajmy cele 


Towarz. Szkoły Ludowej, | 
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Z przemysłu 
drzewnego. 


NIEZNACZNE OŻYWIENIE RYNKU 
DRZEWNEGO. 


Kapitał angielski i niemiecki. 
Lwów, 8. stycznia. 


W ostatnich czasach daje się zauwa- 
Żyć pewne ożywienie na rynku dr:ew- 
nym, a to głównie dzięki wyraźniej- 
szej interwencji kapitału zagranicznegJ, 
zwlaszcza angielskiego i niemie kiego. 
Pierwszy zaznacza swą cksputeję na 
qbszarze województw wschodnich (kre- 
scwych), podczas gdy kapitały niemie- 
ckie angażują się w drzew'arstwie ma- 
łopolskiem, w wyrębach lasów dę»d0- 
wych, oraz w skupie t. zw. , kopalnia- 
ków“, których cena za 1 „festmeter* 
wynosi obecnie vrzeciętnie 1.80 dol. lo- 
co wagon załadowawczy. 


Znaczniejszym popyt2'm „cieszą się“ 
znów kopalniaki doore, bardzo poszu- 
kiwane przez należycie urządzone xo- 
palnie O = 

Firma Frauz 
Wilhelmsburg (E lbe), 
Ehrenberg) rozpoczęła wyrąh dębów 
w lasach hr. Potockicgo w powiecie 
brzeżańskim. Dębina ta idzie 1a prze- 
róbkę t. zw. fournizrów (okłady ra 
zreble luksusowe). Sirma Schlobach 
zatruania przy To tach lasowych (ści- 
nanie, układanie itp.) około 400 rob?t- 
ników, prócz personura Manipulacyj- 
nego. Roboty te mają potrwać 4 lala, 
jako czasokres potrzebny w przybliże- 
niu de wyeksploatowania. 

Ulgi, zamierzone w dzizjilnie eks- 
portu, przyczynią się zapewne do po- 
żądancgo ożywienia przemysiu drzzw- 
nego 

Rozruszanie przemysłu drzewnego 
bedzie istotnie wypadkizm o ogromnej 
doniosłości dla naszego życia gospodar- 
czego, 


DORAŹNA POMOC DLA „EMERY- 
TA PAŃSTWA POLSKIEGO", (prasza 
się P. T. Społeczeństwo dla pokryw- 
dzonego Emeryta polskiego N. N., który 
iako żonaty po 30-letncj państwowej 
służbie i zupełnem wyczerpanin na zdro 
wiu i siłach, został pozbawiony: wszel- 
kich podstaw i środków úo życia, jako- 
tez wskutek wojny polsko-bolszewickiej 
ogrationy z całego posiadanego mienia, 
znajdującego się obecnie w skrajnej nę- 
dzy -- o łaskawe dowoine wsparcia, 
celem przyjścia mu z Pomocą „w zdo» 
byciu dachu nad głową! O łaskawa 
wszechstronną akcję zbiorową uprasza 
PSZ również wszelkie instytucje 
prywatne jakoteż władze rządowe, któ- 
re to łaskawe wsparcia osobiście lub 
pocztą pod adresem: „Redakcja Gazety 
Poranncj*, ! wów, Chorążtzyzna 31, 
przysyłać prosimy. 

——— 


Schlobach (Flamburg- 
oraz Böhlitz- 


Feileton „Gaz. Por." z 10 \ 1925. 


Żywe sławo w Warszawie. 


(Powódź żywego słowa. — Tajemnica 
pociąga tłamy, —  Preleg"nci-c1dzo- 
złemcy. — Prelekcje naukowe. — Uro- 


czyste akadewiit). 


(Korespondencja własna 
Porannej). 


Warszawa, w styczniu. 


Za czasów rosyjskich była Wa - 
szawa najbardzej milczącem ze 
wszystkich miast kulturalnego Świa- 
ta. Rząd rosyjski, odczywający in- 
iuicyjnie magję żywego słowa, 
z wielką trudnością udzielał poz- 
woleń na odczyty, obawiał się słów. 
Dość przypomnieć, że obchód od- 
słonięcia pomnika Mickiewicza od- 
był się w absolu'nej ciszy. 

Za to teraz sowicie wynagradza 
gobie Warszawa przymusowe przez 
wiek cały milczenie. 

Pomijając nawe! wymowę pol- 
kyczną, której obfite strumie: ie 
spływają z obu szczytów parlam: n- 


„Gazety 


tarnych, jest czego słuchać w War- 
szawie. 

Mamy codziennie po kilka o '- 
czytów publicznych najrozma tszej 
treści. Przeważa jednak, przyznać 
to trzeba, te zw. wiedza tajemna: 
okultyzm, teozofja, spirytyzm, mc- 
tipsychika i t. d. t t. p. 


Prelegenci, po uszający tematy 
z tych dziedzin cieszą Się nies!y- 
chanem powodzeriem, ściągają tłu- 
my: odc yt P Wotowskiego „Du- 
c'y i zjawy“ , owtarzany był pono 
50 razy. Teg> samego prelegenta 
„Kobieta wiecznie młoda* miała 
rownież kiikinaście wydań odczy- 
towych. Nadto mówił p. Wotowski 
o masonerji, o straszliwych tajnych 
b:actwach, ciążących ponurą Swą 
potęgą nad życiem ludzkości, a za- 
wsze po kilka razy trzeba było 
powtarzać te nadzwyczajne rew- 
lacje. l 

Pozazdrościwszy mu powodze- 
nia, usłował p. H. Blcch popula- 
ryzować, a raczej parodjować sy- 
stem Steinera, ale bez sukcesu. 
Caly szereg prelekcji na temat 


wewnę rznego rozwo, i cuszy za- 
powiada nam „jutrzenka”*, Świeżo 
zalegalizowane Koło jakichś nowo- 
żytnych Pytagorejczyków „Miłość 
wśló i nienawiści — wielkość wśród 
małości postawiliśmy sobie za cel* 
głosi Koło to ustami utalentowanej 
prelegentki p. Potulickiej. 

Mówił i Sta: isław Przybyszewski 
o symbolicznym tarocie, pramacie- 
rzy dzis e,szej naszej Zzwyrodniałej 
i skarłałej gry karcianej oraz zwul 
garyzowanej wróżby z kart. I na 
tym odczycie było tłumno. 

Ewenementem wszechświatowe- 
go znaczenia miał być w wyobra- 
żeniu prelegenta cykl odczytów 
p. t. „Pokój w świetle prawa 
wszechistnienia*. P. Freitag, auto! 
klku książek reści mistyczno- 
naukowej, niezmiernie ciemnycn 
i zawiłych, zaprosił na ten cykl 
wykładów swoich nietylko wszyst- 
kch przedstawici li śwłata nauk - 
wego, ale i wszystkich dygnit rzy 
Rz:czypospolitej, dostojników cu- 
chownych, Sejm, Senat... Przyszła 
garstka ludzi, interesujących się 


zagadnieniami życia duchowego 
kilku uczonych, paru światłych 
księży.. Sejm, Senat były oczywi- 
ście zajęte czem innem, co wywce- 
ało słowa goryczy na sta p ele- 
genla... Ostatecznie cyklu nie skoń- 
zoa0. Odczyt ostatni nie odbył się 
wcale, zapewne dla braku słucha- 
©zv.. garstka bowiem malała coraz 
bardziej... P. Freitag przekonany 
iest jednak, że! odgadł zagadkę 
bytu, że jest w stanie dzięki swym 
odkryciom naukowym zharmonizo- 
wać religję z wiedzą eksperymen- 
talną i w jedną prostą formułę ująć 
p awọ wszechist"ienia. Tkwi w tem 
wszystkiem wielki tragizm. Duch 
ludzi bije z całych sit skrzydłami 
myśli w bramy Tajemnicy i naj- 
częściej... łamie skrzydła. Słysze- 
iśmy jak dyskutowano nad nauko- 
wemi hypotezami Fretaga i jeden 
z uczonych biologów twierdził: 
„a jednak w tem co młodzieniec 
ten głosi, jest coś nowego, jest jakiś 
błysk...” Uważał jednem słowem, 
że rzecz godna jest przemyślenia. 


Miewamy i prelegentów cudza, 
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Ata oszęzędza, a kio wyrzuca 
pieniądze ? 


Lwiw, 8. stycznia. 

Sądzę, że socjolog, badajtcy pro- 
bemy i zjawiska życia obecnego, zna- 
lazłby pole do ciekawych obserwacyj, 
gdyby go przypadek zaprowadził któ- 
regoś$ dnia do Miejskiej Kasy Oszczęd- 
reści. 

Na górze przy ddziele zastawii- 
szymi, długi, tragicznie długi ogonek. 
Złoty młodzieniec, snać jeszcee niewy- 
spany po ostainiej hulancc, wysticjcna 


slegantka, demimondka z twarzą vsz- 
minkcwamą i zmiętą, panienka zaru- 
mieniona wstydliwie, ale idąca pzze- 


bojem, by zdobyć nową suknię ra bar- 
nawał, ziejący ałkoholem  jwgomeść.. 
Gdzieniegdzie tylko w ty:n szerLgu u- 
każe sie: stroskana twarz nędznie ıbra- 
nej kobicty, zape a wdowy po urzęd- 
niku, lub zestarzatego, wychudłego e- 
meryta, ci ae rzadkoj już tylko 
inają co zastawiaż. Tu i ówdzie ukaże 
się zapewne i solidny przerwysłowicc, 
kupiec, czy inteligent, wiedziony chwi- 
lową potrzebą, większość jednak, to 
falanga osobników, jakkolwiek róż- 
nych między 3993 nieskończenie, nie- 
mmiej nacechowanych jednem wsrél- 
rem riçmem: żądza życia i użycia za 
wszelką cenę... 

A zastęp ten jest tak wielki, że na 
jego widok inimowoli budzi się lęk o 
przyszłość texo społeczeństwa, które 
jak ten konik polay cnce z życia Uczy" 
nić tylko jeden beztroski tan, tan rads- 
ści i rozkoszy, bez wzgldu wa dzień ju- 
trzejszy, bez wzgięłi na to. czy już w 
następnej chwili ten tan nie zawiedzie 
go nad brzeg pfzepa$Ści. 

Lecz zejdźmy na dół. 

Przy dziale wkładzk oszczędnościo- 
wych qagonek, nieustępiący tamte 
w okazałości. Ale typy tu zupełnie vod- 
mienne. O ogorzałej twarzy 1 Spra- 
cowanych rękach jejmość, przekupka 
z przepasanym iartuchem, 1zemieślnik, 
który zapewne co tylko „skoczył“ od 
warsztatu, listonosz i policjant i tym 
podobni „mali“ ludzie... Z rozpronienio- 
nemi zadowoleniem, twarzami czekają 
swojej kolejki składają swoje drobne 
oszczędności, zaczynają ciułać kapitalik 
1a czarną godzinę .. 

A widok tego 
jacy... 

Reprezentują oni w owych niepo- 
zornych figurach wielką, niczwyciężo- 
na siłę.. obudzony z uśpienia zdrowy 
zmysł społeczny — ten zmysł, który 
im powiada, Że choś wojna dowiodła 
Słarej prawdy, że, na Świecie nisma 
trwałych wartości, to jednak drugą nic- 
zmienną prawda jęst, że chcący żyć 
niuszą fundować dla swej kóz M 
solidne podstawy, a takiemi jest ty!- 
ko przysposobienie rezerw dino. 
Ściow ych... 

I jeszcze jednej pouczającej prawdy 
d«wodzą te zastępy: Oto, że odnow:łe 
się w społeczeństwie zauienie do insty- 
tucji publicznych i utrwaliła wiara w 
solidność urządzeń państwowyc!:. 


wii. PAMAPRE A gwi P. 

OE UROKOWI "OOO EEEE OAINNEYYEWY "YE 

złemców. Kilka razy powtarzał od- 
czyt swój Mikołaj Czernow. Ten 
social-rewolucjonista, były minister 
w rządzie Kiereńskiego, kreślił przed 
„towarzyszami* polskimi ob az roz- 
kładu Rosji w słowach piorunowych, 
z właściwą Rosjanom dosadnością 
wyrażeń. Odczy:y te urządziła miej- 
scowa P. P, S. jako antidotum prze- 
ciw skłonności „do komunizowania* 


dziwnic pokrzepia- 


| 


| 


młodszych sfer” pepesowych. Czer- . 


now mówił po rosyjsku. Mia- 
no  tłómaczyć jego przemówie- 
nie, ale ponieważ Warszawa pa- 
mięta jeszcze dobrze rosyjski... 

Po niemiecku mówił Ewers, tak 
niegościnnie przy ęty we Lwowie. 
Tu nie robiono mu żadnych wstrę- 
tów. Znalazł i on swoich słuchaczy. 
Dobijano się o bilety. 

Po'a tem są i rodzime odczyty 
literackie. Kazimierz Czapiński mó- 
wił niedawno o Totstoju, Boy — 
o Balzac'u. Poza tem: odczyty na- 
ukowe z różnych dziedzin „wiedzy 
urządza Wolna Wszechnicj, Uni- 
wersytet, Politechnika, Audytorja 
tych prelekcji składają się prze- 


POLICYJNE SPADOCHRONY. 


Policja amerykańska otrzymała aeroplany, zaoratrzone w spadochrony. Ry- 


cina nasza przedstawia policjanta na samolocie, 
spadochron, który w razie katastrofy umożliwia 


mającego na plecach zwimęty 
mu ocalenie się.  Aoropluny 


policyme przeznaczone są głównie do tępienia przemytmictwa. 


Z życia towarzystw. 


„Gwiazdka“ dla dzieci i wspólny opłątek w Zwiazku obroń- 


ców Lwowa. 

Towarzystwo wchodzi w nową fazę rozwoju. — Olfiazność społeczeństwa. — 
Udział najwyższych reprezentantów władz miejscewych w tradycyjnym cb- 
chodzie, 

Lwów., 8. Stycznia. ; ność społeczeństwa i:wowskiego, które 
(ip). Związek Obrońców Lwowa | nie odmówiło datków pieniężnych na 
odświeżony po ostatnich wyborach | ten cel, a niemniej kupizctwa, które do- 
irzybytkiem nowych sił, skonsolidawa- | starczyło _„Gwiazdce” słodyczy ma 
ny pod pełnym inicjatywy kierunkiem | drzewko i podarków. 
nowowybranego prezesa m. Hoszow- Uroczystość „Gwiazdki 1ozpcczęła 
skiego, wchodzi w po.myślniejszą niż | Sie © godz. 4 odegramem ,Jasełek“, 
kiedykolwiek fazę rozwoju i można į Poczem ks. arcybiskup Twardowski 
inicć nadzieję, że stanie się naprawię , Wygłosił podniosłe przemówienie do 
tem, czem być powinien, to jest insty. dziatwy, która następnie zebrana pod 


nietylko opiekuje się t- 
czestnikami walk listopadowych, ale 
ogniskiem, z którego na wszystkie 
kresy i na całą Polskę i va przyszłe 
pokolenia hedzie. protnieaiowała ta 
ideologia, która  natcanęła zarówno 
czyn Obrony Lwowa, jak i wszystxie 
poprzednie nasze walki c wolnośż i byt 
państwowy. 

e w tym kierunku idle celowa i 
świadoma zadań praca nowego wydzia- 
łu, można było stwierdzić na tegorocz- 
nej tradycyjnej „Gwiazdcz* i „Opłat- 
ku“ Obrońców wowa, rrządzonych 
w sali Kasyna Oficerskizgo dnia 7. bm. 
Staraniem p. kr. Olizarowej i 
p. Górskiej 


tucią, która 


Gwiazdka dla dzieci Obrońców Lwowa 


mogła naprawdę spełnić wszystkie ma- 
rzenia dziecięce. Dzięki ofiarnej pracy 
aranżerek, 106 dzieci zostało nojnie ob- 
darowenych słodyczami i podarkami. -— 
Tu podnieść należy z uznaniem cjiar- 


ważnie z młodzieży akademickie‘. 

M ewamy także i „uroczyste 
akademje', które są prawdziwemi 
akademjami wymowy. P. P. S. zor- 
ganizowała akademję ku czci sen. 
B. Limanowsniego. Swiat pedago- 
giczny obchodził akademją jubileusz 
50-1.tniej pracy p. Jadwigi Sikor- 
skiej, odda ą* hołd nietylko zasługom 
tej wychowawczyni wielu pokoleń 
kobiet polskich, ale i c aSom onym, 
gdy pod obuchem moskiewskim 
każda placówka i ultury była obron- 
nym szańcem O,czyzny. 

Mamy i Zjazdy najrozmaitszych 
organizacji. Przed świętami odbył 
się Zjazd byłej tajnej o ganizacji 
im. Jana K'lińskiego. Podczas św gt 
miał miejsce Zjazd byłych wycho- 
wańcó * prywatiego wówczas, Se 
minarjium nau .zycieli ludo ych 
w Warszawie. 

Oba Zjszdy obradowały przez 
dwa dni. Wyp-w'edz ano dużo ba - 
dzo pięknych rzecz , a że słowo 
jest w.elką potęgą więc BE 


—— p z i i 


pięknie przystrojoną choinką, "irzymała 
z rąk pań komitetowych miłe podatki, 
| poczem nastąpił wspólny podwieczorek, 
pełne gwaru i wesołości zabawy. 
Wieczór o goaz. S-mcj odbył się 
Wspólny Opłatek, 
na którym jawili się nader iicznie re- 
prezeutanci najwyższych władz woj- 
skewych, a mianowicie komendant O. 
K. VI. gen. Malczewski, gcn. Linde, 
gen. Thullie, puik. Kamiński, pulk. Obst 
ii, a niemniej i przedstawiciele. władz 
cywilnych, jak prez. sądu Czerwićski, 
Ak RA nadr. Fried. 
herg, dyr. Retaldnder, wictpr. Iz- 
Ly RAT i dr. Pollak, prezes wete- 
ranów r. 1863 prof. Byroczyński i w. i. 
Prezes p. Hoszowski po przemówie- 
niu, w którem pięknie nakreślił zadania 
i drogę rozwoju Związku, a uakonice 
wzniósłszy okrzyk na pali A, 
Rzeczypospolitej i jej Prezydsnta, prze- 
łamał się z dostojnymi gośćmi i licznie 
zebranymi około stołu  bieziadnego 
członkami Związku tradycyjnym cpłat- 
kiem. Następnie przemawiali gen. Mal- 
czewski, prez. Syroczyński, pułk. Ka. 
miński, wicepr. Związku p. Sulimirski. 
oraz im. Obrońców Lwowa p. Novi. 
Przy a. przygrywała orkiestra 
19 pp. Z chwilą powstania od stołów 
odśpiewano Rotę, a potem rczpoczęła 
się wesoła zabawa towarzyska, która 
przeciągnęła się do późna w. nac. 
——— 


Wieczór iansczny T. O. M. 


Lwów, 8 stycznia. 

Celem przysporzenia IundriseÓW, po- 
trzebnych do rozszerzenia swojej Owo- 
cenej działalności,  Wselodnio-Małopo|- 
skic Towarzystwo Ochrony Jzieci i 
młodzieży urządza w bieżącym karna. 
wale wieczór taneczny. 

Dnia 7. bm. odbyło się posiedzenie 
komitetu zabawowego, któremu w ZE 
stepstwie prezydenta  Czerwińskisą 
bizewcdniczył p. dr. Dembowski. U- 
stalcno termin zabawy na dzień 17-go 
Stycznia, oraz wybrano komitet Ściślci- 
szy, który «na się zająż urządzeniem 
wicczoru, zapowiadającego się jako 
icdna z najsympatyczniejszyca zabaw 
tegorocznego karnawału. Wieczór da- 
neczny T. O. M. odbędzie się w sali 
Sokoła-Macieczy. W skład komitetu o-. 
bywatelskiego wcnodzą: ks. Eleonora ` 
Łukoniirska, gen. Pomiankowska, dr. 
Dembowski, prez. Czerwiński, oraz dr. 


Serkomaki, 
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Proszę o głos! T S E 


Zapomniany przepis 
|w fryzierniach Iwowsi. 


Lwów, §. stycznia, * 

W  mnteresie wszystkich, zmuszo- 
nych korzystać z usług iryzjerskich, po- 
zwalam sobie zwrócić uwag czynni- 
lów powołanych {vna nicnygjeniczne 
zwyczaje, jakie za przykładzm War- 
szawy przyjęły się w wielu nawet 
pierwszorzędnych  !wowskicnh  zakła- 
dach fryzjerskich. Chodzi tu :mianowi- 
cie o namydlanie, oraz zmywanie twa- 
rzy kiljientów zapomocą pendzłów i gą- 
bek. Cdrazą wprost przejmuje, jak fry- 
zjer takim pendzlera lub gąbką 1iedc= 
kładnie odczyszczonym z poprzedniego“ 
golenia smaruje drugą, trzecią i dziea 
siątą cfiarę, jak te narzędzia przenoszą 
się z twarzy opryszczonych na gładkie, 
z brudnych na czyste, jakby chodziło 
specjalnie o rozniesienic na wszystkich 
żaruzków i nieczystości skórnych. 

A jednak mądry przzpis Sanitarny, 
obowiązujący w 5. zaborze anst"ja- 
ckim, który nie stracił 'dbtychozas 
swej inocy. Przepis ten zakazuje wy- 
raźnie używania we fryzisrniach do ma- 
mydlania twarzy, brudnych do desin- 
fekcji pendzłów i gąbek, natomiast ra- 
kazuje wykonywanie tych zabiegów 
ręką, klóra może być łatwo obimyta, co 
daje większą rękojmię ccirony przed 
zarazkami. Można się zgodzić na «0, że 
naśladownictwa swoich kolegów wa?- 
szawskich zapewaia fryzjerom iwow- 
skim większą wygodę przy obsłudze 
kliienteli, nie «można natomiast wygo- 
dzie tei poświęcać względów huvgieni- 
cznych, zwłaszcza przy obecna n roz- 
powszcchnianiu chorób skórnych i we- 
nerycznych. Z texo pow »la należałoby, 
aby odnośne władze miejskie i policyj- 
ne uczyniły co potrzeba dla v znowie- 
nia dawnej, bczwątpienia lepszej trady- 
cji firyzjerni lwowskich po :nyśli wyżej 
Erzytoczonego przepisu. 


Jeden z klieniów iryzjerskich. 


Naprawić krzywię! 


(Urzędnicy kolejowi z wyższem wy- 

kształzenfiem domagają się wypłaty 

za wyższy Kae s 1 października 
9.3 r 


Pre 8. stycznia. 


Już kilkakrotnie poruszyiiśmy 
fakt, że ustaw: uposażeniowa z 9 
października 1923 przyznała urzę- 
dnikom państwowym i wojskowym 
z wykształceniem wyższ m szcz*- 
bel za studja w Ższe, w łąc'ając 
jednak urzędników kolejowych. 
Min. kolei chcąc naprawić krzywdę, 
wniosło odpowiednią nowelę, Ko- 
misja admin s:racyjna przyznała im 
ìl szczebel do uposażenia służbo- 
wego. 

Projekt rządowy do now.l 
przewiduje przyznanie tego szcze- 
| th od 1 paźdz. 1923. Tymczasem 
tząd oświadczył, że za przeszłość 
niema pokrycia. Wobec tego nosi 
się komisja budżetowa z. myślą 
przyznania tego szczebla z waż- 
nością od 1 sycznia 1925, Wywo- 
łało to kon ternację, ponieważ 
wszyscy liczyli na wypłatę zale- 
głych poborów za cz.s przeszły. 
Ponieważ zas eregowanie nastąpiło 
1 paźdz. 1923, więc szczebel musi 
być liczony od tegoż dnia. 

S odziewać się należy, Żz ko- 
misja bucżetowa zechce poweto- 
wać krzywdę wyrządzoną urzędni- 
kom kolej. w zupełności. Pokrzyw- 
dzeni apelują tą drogą do p. m- 
nistra Tyszki, jakoteż do członków 
komisji, budże'0w ej, by ich słuszna 


prawa uwzględni i. 


EE BE cage] 
Daj g'osz na cele 


Towarzystwa Szkoły dowej, 


Str. © 


‘Z sali odczytowej. 


Aykład prof. Eugeniusza 
Kucharskiego. 


Lwów, 3 stycznia, 
(jp.) Drugą serię Wieczorów Kul- 
„tury teatralnej zainaugurował wy- 
kład prof. Eugeniusza Kucharskiego 
p t. „Fredro a Teatr“. Prelezent, 
skióry twórczości wielkiego polskie- 
'g0 kotmcedjopisarza poświęcił lata 
głębokich studjów naświetlił w swo- 
im wykładzie sztukę Fredry w sto- 
sunku do możliwości teatralaych 
swojej doby, a następnie w stosun- 
ku do sceny nowoczesnej. 

W szczególności zbijał utarty 
pcgląd © wzorowaniu się Fredry 
va Molierze i ich szeregu przykła- 
jów z dzieł wielkizgo aszego ko- 
iuedjopisarza, wykazywał, że Fre- 
dro przewyższa o9 wiele Moliera 
zarówno w fakturze sceaicznej, ja- 
koteż w kompozycji i jest w tyn: 


kierunku rewelatorem nowych zu- 
pełnie dla swvicj epoki srodkow 


ekspresji teatralnej. 

Również w stosunku do gry ak- 
torskiej wyprzedza “redro swój 
zas, żądając od aktora, aby nietyl- 
ko ilustrował tekst, ale Środkami 
aktorskimi uzupełniał to, czego 
słowo oddaż nie możę. 
sposób pojęcie stosunku aktora do 
dzieła dramatycznego zupełnie no- 
„woczesne. Takisin posługiwanicin 
się nowymi środkami ekspresji jest 
lu Fredry m. i wprowadzenie scen 
riemych, w których gest i nirmika 
wyraża stan psychiczay postaci 
scenicznej lub ilustruje całą sytua- 
cię. 

Czy teatr współczesny rozumie 
sztukę Fredry i czy postawi: ją na 
icdpowiedniej wyżynie 

Na to pyta1ie odpowiada prof. 
Kucharski przecząco. Zaginsłiy w 
i obecnym teatrze dawne walory i 
tradycie komedii fredrowskiej, o 
czem Świadczą interpretacje żyło- 
siwa Geldhaba lub rosyjskości Pap- 
kina, francuskie iarsowe tempo w 
+,Slubach panieńskich“ i tym podo- 
bne kapitalne błgły w wystawie- 
niu sztuk frzdrowskich.  Poważua 
' praca nad Fredsą, jakiej dowody 
dała w ostatnich czasach Warsza- 
wa, pozwala wróżyć. że polski te- 
Ren współczesny potrafi wydobyć 
z dzieł wielkiczo naszego kome- 
diopisarza zawarte w nich piękno i 
niezwietrzałe wartości. 


Zdzisław Dębicki 
o Władysławie Reymoncie. 


*(Wieczór inauguracyjny odczytów Ka- 
Syna i Koła liter.-art.) 
Lwów, 8 stycznia. 

(jp) Kasyno i Koło lit.-art. szczęśli. 
wie załnauśurcwało cyk: Wieczorów li- 
terackich zaproszeniem znanego posty i 
autora wysoce cenionych słudjów lite- 
rackich p. Zdzisława Dębickiego z War- 
szawy do wygłoszenia  wsiępmej prc- 
lekcji. Przed licznie zebraną wytworną 
publicznością wygłosił prelegent znakc- 
imicie ujęty odczyt „O laureace Nobia 
Władysławie Reymoncie*, charaktery- 
zując główne cechy twórczości wielkic- 
wo autora „Chłopów“. Prelegent onó- 
wił ideologję Reymonta, która nie siega 
mędy do zawiłych problemów intelek- 
tualnych. nie buntuje się przeciw ogra- 
miczeności  pceznania ludzkiego, „ ale 
jest prosta, oparta na realnyin gruncie, 
na prawach natury i głębokiej wierze w 
Boga. Stąd niema w Reymonc'e żadnej 
chorobliweści, niema przeralinowanega 
„erotyzmu, lecz jest siła 1 tężyzna, jakus 


Jest to, 


„GAZETA PORANNA" z 


dnia 10. stycznia 17253. 


Piskarska karjera braci Poldereśców. 


Sensacyjne aresztowanie we Lwow'e.—Nocra panika. — Z biednych utchodź- 
ców drogą paska doszli do ogromnej fortuny. — Oszustwa wynoszą ckoło 
450.000 złotych. 

Lwów, 8 stycznia. do handlu manufaktura.  Potrafiwszy 

(t) Wezoraj o godzinie 5 rano, gdy | umiejętnie wykorzystać ksniunkturę w 

miasto pogrążone było we Śnie, wywia- | związku ze spadkiem wartości * marki, 

dawcy Ekspozytury policji śledczej pod | doszli w krótkira czasie do olbrzymiej 
komendą dra kipy, w asystencji postc- | fortuny. 

runkowych dokona aresztowania Joe- Hurtowne magazyny manufaktury 


la, Altera i Markusa Podbereżców oraz 
wspólnika ich Henryka  Kochańskiego. 
Zjawienie się oddziału policji o tej po- 
rze w kamienicach przy ul. Żółkiowskiej 
i Sieniawskiej, gdząe mieszkają areszto- 
wani, wywołało wśród lokatorów zrasu 
imiałą sensację. Aresztowanie musiało 
nastąpić znienacka o niespodziewanej 
porze,  pormeważ  Pofbercżcowie od 
dłuższego już czasu przezornie unikali 
spotkania z poł'cja. 

Aresztowanie nastąpiłic na polecenie 
sędziego Śledczego, który przesiwko 
właściciełom  firimv „Pracia Povdbore- 
żec' prowadzi cl dłuższego czasu 
śledztwo w kerunku zbrodni oszustwa 
wzgl. oszukańczej „krydy“. 

Rodzina Podbereżców, tj. ojciec i 
dwóch synćw, przyiechała do Lwowa 
z Rosji jeszcze w czasie wielkiej wojny 
z Beresteczka. Poczatkowo żył w wiel- 
kim niedostatku © zajmowali się recz- Í 
nym wyrobem cukierków, którę sani 
sprzedawali Następnie przerzucił: się 


Eraci Podkereżców, początkowo znaj- 
dujące się przy ul. Grodzickich, po ka- 
tastrofie w tej kamienicy przeniesione 
zostały do domu przy ul. Kazimierzów- 
skiej 22. Rok 1924, krytyczny dla podov- 
bnych przedsiębiorstw z powodu prze- 
siłenia na rynku włókienniczym, spowo- 
dował przemyśliych hochstaplerów do 
oszukańczych operacyj weksłowych. Po 
szkodowani zrobili jeszcze w grudniu 
doniesienie do- władz.  Następsta cm 
tych domiesień bylo aresztom amic przed- 
sięhiorczcj spółki. 

Jak wykazują zabrane przy rewizji 
policyjnej księi, passywa firmy Wyao- 
szą rrzeszła 500.009 zł, zaś aktywa 
wszystkiego niespełna 59.060 złotych. 

Aresztowani z poddaniem się sw”ic- 
mu losowi zmieśli fakt „osadzenia ich w 
aresztach przy ul. Jachowicza. Małżonki 


aresztowanych krąża ciągle w okeli- 
cach siedziby mężów i troskliwie 
przymoszą im dla  ubrzyjemnienia są- 


niotności różne smakctyki, 


PRENUMERATA: Miesięczna 4 zł. 25 gr. 


Z dosiawą na miejscu lub przesyłką 
pocztową 4 zł. 59 gr. —- Za granice 
5 zł. 50 gr. 


TEATR WIELKI. 

Piąlek 9 bm. „Cyrulik sewilski". 

Sobota 10 bm. (8.30 popol.) „Łetleem 
Polskie”, 

Sobota 10 bm. „Lampa Alladyna“. 

Niedziela 11 bm. (3.506 popol.) „Wicek 
i Wacek“. 

Niedziela 11 bm. „Cavalieria rusti- 
cana“ — „Pajace* z Manem i Prawdzi- 
cem. 


TEATR MA?PY. 

Piątek 9 bm. „Świt, dzicń i noc”, pre 
miera (pp. Dębicka, Orzechowski, reż. 
S. Orzechowski). 

Sokota 10 bm. „Świt, 
(pp. Lozińska, Hierowski, reż. E. 
tecki). 

Niedziela 11 bm. 


dzień i noc*; 
Ży- 


„Świt, dzień i noc“, 


(pp. Dębicka, Orzechowski, reż. $. O- 
rzechowski). 

1 

TEATR NOWOŚCI. 


Piątek 5 bm. „Szampańskie kobietki“. 

Sobóła 10 bin. „Hrabina Marica“. 

Niedziela 11 bin. „Szampańskie ku- 
bietki* 


* 
Zmiana repertuar. Dziś, tj. v pia- 
tek zamiast zapowicdzianeco „kugce- 
niusza Onegina*, fosatr Wielki daje 


„Cyruska sewilskizgzo* w vremisowui 
cbsadzie. Zmianę tę musiano zarządzić 
z powodu chara»v p. Szotasskiej. 

„Świt, dzień i joc“. Wczoraj, jak 
wiadomo, odbyła się premjera pierw- 
szej chsady pod reż. p. Żytłeckicgo 7 
pp. Łozińską i HMiervwsxim. Dekoracje 
małowa: Z. Balk. Dziś, ti. w piątek mce- 
miera drugici obsady z op. Dębiesa i 
Orzechowskim w reżyszrii Qrzeciow- 
skiego, scenę zaś dexoruja insp. Stuhl. 
W następne dni obie ubsady grać będą 
na zmianę, 

Abonament przmjerowy. W. dniu 9. 
stycznia rozpoczęły Kasy biletowe w 
gmachu Teatru Wielkiego sprzedaż &bo- 
ramentów premizrowycn, które tem się 
1óżnią od zwykłych abonamentów, że 
ważne są 01 15. stycznia do 15, l.wict- 


nia i posiadają 10 pojedyńczych 1locz- 
ków. Bloczki te można realizować na 
wszystkie przedstawienia, a, więc rów- 
nież w soboty, niedziele i święta, oraz 
na wszystkie gościune występy. 
* 

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 

Piatek, 9. stycznia: Fciiks Eyle, 
skrz pek. 


Prezydent miasta 
i z tego pówodu przerwał na parę dni 
urzędowanie. Jest nadzieja, że niedy- 
spozycja ta nic potrwa dlugo i p. pre- 
zydcnt będzie mógł niebawzm powró- 
cić do swych zajęć. 

Reprezentacyjny Bal mieszczański 
odbędzie się w salonach Strzelnicy dnia 
31 stycznia br. 

Muister spraw Zagr. Skrzyński przy- 
jal dziś posła Z. R. 5. S. R. Wojkowa. 

Poseł polski w Finlandji Filpowicz 
wyicchał dziś de Helsingforsu. 

Konstanty Kuiag:nia, stynny rosyj- 


sli barvton Śpiewać bedzie «na rzecz 
Towarzystwa Walki z Grużlicą w nic- 


dzielę dnia 1ł pm. o godzinie 11.30 
rrzedpot. w sali Towarzystwa Muzy- 
cznezo. Poranek poświęcony utworom 
A. Graczaninowa wzbudza ogóle zain- 
łeresowanic. Bilety są do nabycia w 
księgarni WP, Potonieckicgn, zaś w 
dniu koncertu przy kasie. 

Tow. śpiewaskie „Maria“  odśpicewa 

kolęly. z łaskawem  współadziałem 
WPani Marii Lewickivi, art. oper. 11 
b. m. w medzislą o godz. 12 w kościc- 
le katedralny. 

Jubileusz 25-letniej pracy dzicnnikar. 
skici Jak się dowiadujemy, odbędzie 
się wkrólce wc Lwowie sympatyczna 
uroczystość. Zumdy dziennikarz dr. Bro- 
risław Honigman, b. dluzoletni współ- 
pracownik naszego pisma, obchodzić 
nędzie w gronie swyteh kolegów, przy- 
jaciół i znajomych Z5-lcini  iubileusz 
swej pracy w zawodzie dziennikarskim. 


Już iako młody student prawą prac2- 
wał w „Przeglądzie“, - dawniejszcia 
„Słowie, w latach późmtdjszych w 


„Sławie Polskiem“, „Gazecie Wicszour- 
nej“ i innych pismach mieiscowych. Na 
kilka jat przed wojną założyi we Lwo- 
wie pierwsze pismo peniedzialkowe ti. 
„Przegląd Poniedziałkowy”, który dziś 


przytem  dostojność hieratyczna 
aryjskicj i ludu wiejskiego. 
Omówiemce głównych dzieł Reymon- 
ta prelegent połączył ze szczegółami 
biograficznemi, które pozwoliły obecnym 
poznać wielkość Rcymenta także jako 
człowieka o tytanicznej wprost tężyźlie | 
charakteru, człowieka, który wyszedł 
szy z chłopskiego stanu, bez niczvicj , 
pomocy, bez nauki szkoliicj, zdołał wła- t 


rasy 


a | 


sną pracą 1 wytrwałością Oszjfować 
swój przyrodzony geniusz wysoka kul. 
turą i wiedzą, a ze swego pochodzenia 
chłopskiego zachował tylko wszystkie 
jego dodatnie cechy. 

Prelckcję, którą poprzedził krótką 
przedinową hr. Leon Pimiński, nagrodzi- 
słuchacze  enitużjastycznymi okla- 
skam. 


zaniemógł lekko | 


E O l- O O | mł om crrr |>|D|| o on ZZ ZZ 


Nr 7297. 


wychodzi we Lwowie jako „Gazeta Po- 
niedziaikowa*, Obecnie pracuje dr. H, 
nad obszerną monografjją z dziedziny 
kistorji dziennikarstwa polskiego, przy 
której zastaje go jubileusz 25-lecia pra 
cy dziennikarskiej. 

(t) Z żałobnej kroniki, Śp. Florian 
Zwolniski, właściciel renomowanej 16- 
stauracji przy ul. Hetmańskiej 10. zmarł 
nagle na udar sercowy w toku pracy za 
wodwwej. Zmarły znany był w sacro 
kich kołach mieszczaństwa lwow skicgi 
| cicszył się wicgłką sympatia. SMC 
jego w młodym wieku wywarła wieikit 
wrażcnic. Pogrzeb odbedzie się w pią 
tek o godz, 3. popol. z domu żałoby 
przy ul. Korainickacj 4. 

Dla urzędników, mających zdawać 
egzamin z zarvsów Konstytucji i Ustro- 
ju Państwa, prof. dr. viłąbińsci i gdzie 
miat wstępny wykład w piątek u 5 
popoł. Pańska, H, L p. 

(h.) Niewesoły epilog hucznej zaba- 
wy. W mieszkaniu szewca Józefa Mar- 
tyna przy ul. Ossolińskich 9, bawicno 
się wczoraj bardzo we5z»ło z Okazji ru- 
skich świąt Bożego Narodzenia. Syn 
Martyra Jan zabawiał się przy posiłko- 
waniu się alkonołon w towarzystwie 
swego kolegi Piotra Marca. Wieczorem 
baj młodzi mieli zamiar pójść do kma. 
Pe drodze jednak wstąpili do szynku 
przy ul. Zimorowicza, gdzie do reszty 
„alali sobie pałkę i w stanie komiple- 
tnie pijanym zamiast do kina wrócili 
do demu. W domu stary Martyn począł 
synowi robiżś wyrzuty, a wówczas ten 
wyjął z kieszeni rewolwer, c!cąc rim 
nastraszyć stweg) W jednej chwili 
broń wypaliła, a kula trafila obok sto- 
jącego Magea. Pogotowie ratunkowe po 
zaoLatrzeniu rannego odwiozło go da 
szpitala. Jana Martyna w stanie zuyeł- 
rego pijaństwa osadzmo w aresztach. 

(t) „Karygodna nieostrożność”. Maria 
Wańczurowa, zam. przy w. św. Zoii 51 
przechixiząc przez pl. Św. Zofi ujrzała, 
na feodorze Lazarku, robotniku z Eick- 
trowni miejskiej świtkę swojego mężu, 
skradzioną icj między innemi w sierjanwu 
ub. r. Uwiadciiiona policja zrobiła real- 
zig w mieszkaniu Lazarka i jego ko- 
chanki Marech Góry i znalazła komplet 
skradziœrych rzeczy: dywan, pled, ti- 
ranki i kołdrę. Lazarka osadzona w a- 
1esztach. 

(t) Kradzież wystawowa. Z wystawy 
sklepu  galanterytacgo. Rubina  Bacza 
rzy ul. iródeckiej 59a skradziona 
wielką ilość towarów  galanteryjnych, 
wartości 800 zł. 

(t) Kieszonkowcy w Banku' Szyma- 
nowi Oswaldowi, urzędnikowi prywat- 
nemu, zam. przy uł. Berka Joselowiczy 
22, skradł nieznany kieszonkowiec przy 
okienku kasy FEanku przemysłowego 
rortfel z 306 zł. r 

(t) W gościnie u przyłaciółki skra, 
dziono Klarze Weichseltierowej, żowie 
farbiarza ze Złeczowa, futro krymskie 
wartości 1500 zł. Sprawca skorzystał z 
chwiławej  micobechnusc. domowników 
i skradł futro, leżącz na łóżku. 

(t) Szajka awanturników pod prze- 
wodem Mieczysława Reitera, natowa- 


nego złodzieja napadła na restawracię, 


Markusa Stechera przy ul.  Gródeckiej 
52, wywróciła bufet z przekąskami 
zniszczyła jedzenie į pobiła talerze, po- 
szem zbiegła. Policja zarządziła poszu- 
kiwania. 


(t) W tramwaju Z—D skradziono Uic-- 


mowi Derfbiszowi, kupcowi z ul. Ko- 
ścielnci 6. portiel z 1764 zł. i dokumeń- 
tami. 

(ü Kominiarze się awanturują. Józci 
Hefig, majster kominiarski i Józef Ma- 
rek, jego czeladnik. z tewosu braku 
zgody o wynagrodzewie za Wyczyszcze- 
nie komina w fabryce wody sodowci 
Henryka Schleicherd przy ul. Jagiello. 
skici 20, urządzili awanturę, w ktorej it- 
terwetiowała policja. 

(t) Kradzież chasydzkiei garderoby, 
Nicznani sprawcy włamali się da skie- 
ju Sandera Finmorla przy ul. Bożniczej 
G i skiadłi futro szabasowć z lisów. z 
sciskinowym kołnierzem. aarkę z tchó- 
rzy, dwie zarzutki chasydzkie czarfią i 
vbronzową oraz koszuę. Wartość skra- 
dzianych przedmiotów ocenia Einmcs|l 
ua 2800 złotych. i 

(t) Pożar w droguerfi. Od poca że 
leznczo zajęły się papiery i pudełka w 
troguerji Parisezsa przy ul. Janowskiej 
2. Straż pożarna pożar ugasiła. 


Reprczenłacyjny Bal Medyków cd- 
będzie Się dnia 10. T. :925 w salach 
Kasyua i Koła Lit-Ast, — Zaproszenia 
wydaje się od dziś codziennie w Kasy- 
unię nuędzy 19-20. 5756 


Nr. 7297 


NAJSTARSZA WIEDENKA, 


Osobliwy konkurs ndbył się we 


„Wiedniu. Chodziło o znalzzienic taj- 
starszej wiekiem niewiasty. Okazało 
się, że  sceunletnich staruswsk niena, 


gdyż nagrodę uzyskała 94-letnia wdo- 
wa po nauczyciel, Regina Reisinger. 


UNE _ O | 0 e | 
Że świata. 


Ludzie, których żadne pań- 
stwo nie chce przyjąć. 


Paryż w styczniu. 

(y). Niedobitki armii Wrangla, po- 
zbierane w Konstantynopolu, po przy- 
isżdzie do Francji, zawarły umowę zli- 
uja okrętową Cunard Line, na nodsta- 
wie kiórej za cen$g 1100 franków od o- 
sąby zobowiązała się Cunard Line 
vrzewiceźć wszystkich do Ameryki W 
ostatniej chwili przęd odjazdizm z Cher- 
cewga nadeszła odmowa rządu Stanów 
Zjedn, na wpuszczenie ich do Stanów. 
Nieszczęśllwców w licebie 250 umie- 
$ciła Cunard Line w Cherbourgu w ho- 
telu Atlantic, gdzie mizszkali na koszt 
kompanj, Tymczasem rozpoczęto stara- 
nia u rządu Stanów Zjsdn. o uzyskanie 
pozwolenia. Oczekiwanie jednak bvio 
bezowocne. Po uznaniu Sowietów przez 
Francię, oświadczyła kompania okrężo- 
wa emigrantom, że opicka nad nimi się 
skończyła i do 15. listopada mają Opu- 
acić hol. Emigranci zażądali zwrotu 
pieniędzy za bilety Cunard Line odpo- 
wiedziała, że za te pieniądze utrzymy- 
wała ich przez cały rok. Spór dotych- 
czas jest nierostrzygnięry i niewiadomo, 
zo się stanie z 250 ludźmi, wykołejony- 
mi  potępieńcami, pozbawionymi Ci- 
czyzny. 


z 

(+) Antybolszewickie manekiny. W 
pewnej pierwszorzędnej paryskiej irmte 
modniarskiej zjawiła się przed kilku 
dniami «żona sowieckiego ambasadora, 
„madame“ Krassin, żądając pokazu no- 
wych sukien, żeńskie „manekiny”, ¢o- 
wiedziawszy się, kim jest przybyła, je- 
dnogłośnie odmówiły paradowania przed 
nią. 

(+) Trzęsiene ziemi we Włoszech 
W okolicy Rieti ọd kilku dni dają się u- 
czuć silne wstrąsy podziemne. Ludność 
zaniepokojona spędza dnie pod golem 
niebem. 

Syn królewski * nosordżec. Przeby- 
wający obecnie w Afryce pół. książę Jor 
ku, drugi sym króla angiełskiego, w cza- 
sie priowania został zaatakowany przez 
nosorczca i ocakl swe życie jedynie 
dzięki celnemu strzaławi. 

(+) Pref. Mor£enroth, znakonuty bak 
terjolog, uczeń Ehrlicha, zmarł w Berli- 
nie, Zasłyrąt głównie na polu zwalcza- 
nla chorób zakaznych, wynalazłszy sze- 
reg skutecznych Środków przetjw za- 
każeniem, 

(+) Powieściepisarz, uważający się 
za Bogą, Znany niemiecki literat Ewald 
G. Seeliger wydał książkę p. t.: „Pod- 
ręcznik szwindluć, w której donuścił 
słę ciężkich blużnierstw. Oskarżony, 
pewolal premisa pawarskicxo Helda, 
kard. Faulhabera, rapina i. Hittlera na 
świadków, że jego książka nic jest ża- 
dnem bluźnierstwem. Władze jednak 


paz 


„GAZETA PORANNA” z dnia 10. stycznia 1925. 


Bandyci sokalscy przed sądem doraŻnym. 


ODSTAWIONO ICH DO LWOWA DZIEWIĘCIU. -— KOŁIGACJE RO- 
DZINY HERSZTA BANDY: KSIĄDZ, ADWOKAT I PROFESOR. 


Lwów, 9 stycznia. 


(t) Wczoraj rano przystawioao 
do Lwowa z Sokala uiętą tam 
przed kilku dniami szaikę bandy- 
tów, o których już pisaliśmy. Jest 
ich razem dziewięć osób, w tem 
jedna kobieta. Pięciu npryszków ob- 
winionych jest o zbrojne napady ra- 
bunkowe w pow. sokalskim, dzięki 
którym z nastaniem zmroku zamie- 
rat wszelki ruch na dregach i po 
wsiach w powiecie sokalskim. Ci 
staną prawdopodłobuie przed sądem 
doraźnym. Pozostali składają się ze 
współwinnych w zbrodni przez do- 
starczanie bandlytom broni i ukry- 
wahia przedmiotów zrabowanych. 
W pierwszej partji znajdują się ia- 
ko hersztowie szajki: Andrzej Kan- 
tor i Andrzej Dyszkant. oraz Ote- 
ksa Wodonoch, Iwan Kanałyk il- 
wan Bryl. 


Współudział w zbrodniach ich 


brali codzice Kantora i brat Paweł 
Kantor ów uczeń VI. kl. gimnazjum 
w Sokalu, wreszcie Mychaiło Bryl, 
brat Iwana. 


Uwazę ściągają na siebie rodzi- 


ce bandyty. Już sam fakt, iż syn 
ich uczęszcza do gimnazjum, na- 


prowadza na myśl, że nie należą 0- 
n? do ciemnych. bezroluych parja- 
sów wiejskich. Rzeczywiście w ro- 
dzinie Kantorów, zaajdują się ksiądz 
gr. kat, adwokat i nauczyciel gim- 
razjalny. Paweł Kantor dostarczał 
bandytom broni i inspirował niektó- 
re napady. 

Przyznać trzeba, že rabunki te 
przynosiły im niewielką zdobycz, w 
rycerskich trofeach ich znajdują się 
tytoń, bibułki papierowe, zapałki, 
wódka itp., ale dowodzi to jedynie, 
iż albo szczęścia nie tnieli, albo do- 
brze się ich strzzążono, 


ukalpel chirurga jako Środek 


L4 . 
na Hzarmannów i 


BHDUJĄCA DEBATA NA TEMAT, CZY 


innych zkoczeńców. 


NALEŻY KASTROWAĆ PRZESTĘP- 


CÓW SEKSUALNYCH. 


Kopenhaga, w styczniu. 

Brzy sposobności debaty nad projek- 
tem nowej ustawy karrej, sejm duński 
(folketing) rozważał w dyskusji naa ka- 
raniem przestępstw seksualnych zagad- 
nienie, czy zbrodniarzy takich me nale- 
żałoby karać pozbawieniem ich męsko- 
ści. Rzeczoznawcy lekarze wyrazili w 
tej sprawie następującą ojznię: 

Doświądczema dotychczasowe w tej 
dziedzinie sa tak szczupłe, że na tej 
podstawie nie należałoby uchwalać ogól 
nych ustaw. W następstwie podobnej 
operacii popęd wprawdzie zazwyc.aj 
słabnie, jednak — rzyrńajmniei przez pe- 
wien czas — nie znika zupełnie. Przy- 
tem uastępstwa kastracji — zwłaszcza 
u csób młodych — mcże spowodować 
osłabienie władz umysłowych, zanik 
cech męskiego charakteru, nadmierną 
otyłość itd. U osól; dorosłych zabieg 
taki przytęn'a umysł i spowodować mo- 
Że nawct obłęd. 

Jedvnym krajem, w którym w wy» 
radkach przestępstw seksualnych do- 
konuje się kastracji, są Stany Zjedno- 
czone. I tam jednak dotyczące prawo 


| uległo ostatnio zmianie w tym kierunku, 
że kastracja nia być stosowana jedynie 
ze wzgłędów poprawy rasy. 
Inną kwestią jest pytanie, czy nożna 
tego rodzaju operację wykonywać na 


własne żądanie odnośnych osób, takich, 


które albo chcą w ten radykalny sposób 
wykorzenić swe zboczenia, ałbo eer- 


Pią na chorotę, usprawiedłiwiającą ko- 


nieczność operacji. Wedje dotychczaso- 
wych przepisów, lekarzewi nawet w 
tym wypadku nie wolno operować. Mo- 
wa jest vb. o chorobach tylko umy- 
słowych, związanych bezpośrednio z ©- 
środkami seksualnenii. 

W toku dyskusji minister sprawiedli- 
wości Steinche oświadczył, że asobiście 
potępia myśl stosowania kastracji, jako 
kary. (Pan minister, odznaczając się duń 
skim, tj. maślano-duńskim temperamen- 
tem, zmiemiłby może zdanie, gdyby usły- 
szał o manej szajce prześladowców 
nieletnich dziewcząt, grasującej donie- 
dawna we Lwowie. Wówczas samby 
zaproponował, aby dobroczynny skalpel 
chirurga uspokoił działalność pewnych 
jednostek). 


Nocna toaleta ryb. 


Mieszkańcy wód głębokich zmieniają barwę podczas Snu. 


Londyn, w styczniu, 

(f) Prak powiek u ryb spowo- 
dował mniemanie — jeszcze dziś 
-akorzenione wśród ludu — że ry- 
by wcale nie spią. Przeczył temu 
już Arystoteles, a nowoczesne ob- 
serwac'e w akwar ach potwierdziły 
jego zdanie. Coprawda niezmiernie 
trudno jest obserwować ryby śpią- 
ce, gdyż budzą się one przy naj- 
lżejszym blasku światła. 

Najosobliwszą stroną snu ryb 
st'nowi fakt, właściwy jednak 
niektórym tylko gatunkom — fakt 
zmieniania barwy w nocy. Wogóle 


wszystkie ryby morskie na nocleg 
udają się na dno morza. Niek óre 
z nich przytem przybierają barwę 
łuski ciemnawą i upstrzoną pla- 
'mami, tak że trudno je odróżnić 
od otoczenia. Pewien gatunek ryby, 
pięknie zielony, przed snem przy- 
biera coraz ciemniejącą barwę oli- 
wną. Jeśli się rybę tę przeniesie 
do akwarjum traci ona właściwość 
robienia „nocnej toale'y*. Wystar- 
czy jednak rzucić do wody kilka 
dużych kamieni a już rya ciem- 
nieje i występują na niej czerwone 
centki. 


Lie dopuściły powołania Świadków, u- 

ważając Sceligera za psychopatę, który 

urzadza: warjackie występy,  zwąc 

się chętnie „bacankian Bożym“ luh pa- 

wet Panem Bozi:m. Proces prawdopo- 
/ 


I dctnie zakońc<y si> zamknięciem pisa- 
„iza w domu obłąkanych. 

Liczba bezrobotnych 
a porównaniu z ubiezlym 
I zwiększyła się o 10.900. 


w Anglji w 
tygodnicrn 


RY 


Wśród pism 
i książek. 


Lwów, 8. stycznia 

Rudolf Wacek: Rowerem po Euro. 
pie: Tor I. (Pierwsze wycieczki. 
Pı dróż na Bałkaa. -— Podróż do Hisz- 
panji). Nakł. Biblioteki „Młodość i si» 
ła‘. Lwów, .1925. 5tr. 269 : 100 ilustr, 

Uboga nasza literatura podróżnicza 
wzbogacona została książką 0 wYso* 
kiej wartości. Wartość to nie literacka, 
bo „Rowerem po Europie" nie rości so- 
bie pretensjj do kwiecistości stylu i 
bogactwa figur i obrazów. Nie jest to 
równiaż wartość uadkowa, bo prof. 
Wacek nie miał za'niaru niczego cd- 
krywać, co mu się też w zupełności u- 
dało. Jecliał przez krajs znane i sta- 
aowczo dokładniej opisane przez Bac- 
deckera. Wsządzie się spieszył, więc 
nie mial możności studjowadia kraju i 
pgo mieszkańców. Opisuje ta, co wi- 
dział po lewej i prawej stronie gościń- 
ca, czasem czarowny krąg krajobrazu, 
oglądanego ze Szczytu jakiejs wynios 
siości. Odczucie na piękno przyrody 
ma żywe. 

Wartością książki jest — iak trafnie 
zazracza w swej krótkiej, lecz zrako= 
mitej przedmowie dr. Roman Kordys 
— „sam czyn turystyczny. wzór dla 
n.łodzieżv, jak się takie wycieczki wła- 
snemi siłami i skromnymi Środkami u~- 
iządza: książka ta „rozszerza widn3- 
kiąg dostępnych naszemu cykliście mo- 
żliwości*, 

To też dla propagandy kolarstwa 
turystycznego. iej taniej, rrzepięknej -i 
mcże najbardziej kształcącej gałęzi 
sportu, książka prof. Wacka zdziała 
wiele. Nie dziwiłbv'n się, gdyby młodzi 
jei czytelnicy zamiast ujeęzdzaż w miş- 
siącach wakacyjnych astalt przy dl. 
Fredrv lub Macszałcowskiej, restągili 
według recepty autora: wziąwszy tt)- 
chę złotych i plecak z czystą Lielizną i 
maszynką spirytusəwą, zcerganizowani 
w kółka wycięczkawe — wvbiegli na 
rewerach w Świat słońc, gór i tych 
cudów, do których kolzj żelazna rie 
dechodzi. 3 

„Rowerem 


— 


po Enropiv* czyta stę 
lekko. Może w tych włerny-h djarju- 
szach podróży za raały uwzględniona 
została strona ancgdotvczna, (9, co naj- 
silniej utrwala się w pamięci czytelni- 
ka. Nie mniej po przeczytaniu książki 
pozostaje trwaly obraz Jini,  wiiacet 
się po karcie Europy, linii ..wyježżdżo- 
nej niemal całkowicie na kole, nę tym 
ricskomolikowanym, słabvm przyrzą- 
dvie. tylko siłą mięśni turysty porusza- 
nym. 

„Po przvięciu, jakie znałarda kciąż- 
ka pro. Wacka wśród młodziczy i kół 
rodzicielskich, należy wnosiż, że i dru- 
gi tem. opisujący podróż do Anmji i 
Skandynawii, znajdzie oryromie powos 
dzenie. A. N. 

pd > 

„Nauczyciel Ludowy“, micesięeznik,„ 
wychodzący w latach 1916—1915 wzno- 
wił swe wydawnictwo od 1 stycznia 
1925. Zeszyt styczniowy zawacra: 1) 
Artykuł wstępny, motywujący potrzebę 
pisma tego rodzajn na terenie: lwowskie- 
go kuratorium szkolnego, 2) W Panu 
Stanisławowi Sobińskiemu do pamiętni- 
ka, 3) Szkoła w Polsce i jej organiza. 
cja, 4) Od Redakch. Prenumerata rocz- 
na wyncsi I0 zł. — Adresować naieży: 
Lwów, ul. Zaśsanek I. 14. (Konto P. K. 
O. 145.922). Niuner pojedyńczy 1 zł. No 
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nabycia w księgarni Z. Gornego, plac 
Halicki, ¢ 
* 

„Bartnik Postępowy“. Wyszedł z 


druku moworoczny zzszyt „Bartnika Po 
stepowego“, jednego z najstarszych pisn? 
pszczelniczych w Europie. Redakcja tc- 
go starego wydawnictwa właśnie tegc 
roku obchodzi  pięćdziesięciojetni jubi- 
leusz swego istnienia i w osobnej Ode- 
zwie zwraca się z prośbą do wszyst- 
kich pszczelarzy o wzięcie udziału w o- 
gólnym wszechpołskim zjeździe, który 
—dla upamiętnienia tej uroczystej chwi- 
li — odbędzie się we Lwowie, w ieSierH 
bież. roku. 


C 
| Pamiętajmy o celach 
| i zadaniach 

Tow. 


Szkoły Ludowej 


Str. 5 


Giełda lwowska. 
Lwów, 8 stycznia 1925. 
OBROTY W AKCIACHi. 

A. B. Z 0'20, Hipo eczny 0'55, 
0:56, Pokred 010, Bk. Frzemy- 
słowy 031, B. Z. S. Z rob. 650 
Z.B.K. 0'13 /„, 0:14, Browary 8'80, 
8:85, 9:00, 8:90, Chodorów 465, 
460, Chybe 57.5, Cegielski 053, 
054, 0521, Gazolina 165, 1'69, 
1*70, Oikos 175, 180 Pezet 0:25, 
Rakszawa 1'75, Siersza gór. 435 
TH Tespy 3'20, Zieleniewski 9 30, 


OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOW ANYCH. 

Gazociągi 021, Gazy wschodnie 
10725, Gazy zachodnie 260, jawo- 
rzno (100) 1065, 10:70, (25) 116), 
11:55, (drobne) 13:10, Orkusz 1 50, 
135, Przeworsk okaz. 2690:00, We- 
i oi 001, 0:01',, Hydropoi 


Giełda zbożowa. 
Lwów, 8 stycznia 1925. 
Z powodu bardzo wygótowa- 
nych żądań do transakcji ani na 
giełdzie, ani poza gi.łdą nie do- 
szło. Na ogół podaż znikowa. Za- 
in eresowanie dla pszenicy i żyta. 
Tendencja silnie zwyżkowa. Uspo- 
sobienie wyczerpujące. 


Obroty pozagiełdowe 
e Lwów, 8 stycznia. 

Dziś tendencja zwyżkowa obrót 
š edni — usposobien e ożywione. 

Dolary amer, 518", do 519, 
dòl. kańadyjskie 514, do 515, 
korony czeskie 0-151, do 01515, 
leje 0-021, do O0'C2*; franki franc. 
0271, do 0'27" ,, faak szwajcarski 
100 Fa 102, funty Szterl. 23 SO 
do 2410, Ruble a 500i a 400 
za 1 iys. 000 zł. de 000 zt. 
drobne za 1 tys. 0'CO do 0:00 zł, 
niemieckie tys, stare za 1 tys. 
000 do 0'00 gr., korony austr. za 
tys. 007—0'07v, gr. 

Złoto: 20 kor. 2175 do 21:85, 
20 frank. 1975 do 1985, 20 mark. 
480 do 2500, 10 rubli 26'809 lo 
2709 gr. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 10. stycznia :9275. 


Z życia ekonomicznego. 


Srebro: kor. austr.0'44' , —U'414*',, 
5-kor. austr. 232—2'35, iloreny 
1:18—1-20, srebr. ruble 188—192, 
kopiejki za rubi 0'84—0 86. 


Giełdy obce. 


GIEŁDA ZURYCASKA, 
Zurych. (Radio), Otwarcie z dn. 
8 b. m. 


Paryż 27:75 
Londyn 24:5) 
Nowy jork 51360 
Warszawa 9909 
Belgja 2565 
Włochy 21 70 
Hiszpania 02,25 
Holand a 208:45 
Berlin T221 
Wiedeń 72:25 
Sztokholm 138:30 
Chrystian a 78:25 
Kopenhaga 91:25 
Sofja 3:75 
Praga 15:47 
Budapeszt 071 
Belgrad 8 47! 
Ateny 9-40 
Konstantynopol 277 
Bukareszt 2:65 
Helsingfors 1290 


Buenos Aires 19560 
Tende:c a spokojna. 
= > =(= 


Rciestracja szkód do umowy handlo- 
wej z Czechosłowacją. W związku Z 
bliskim terminem zawarcia umowy hal- 
dlowej pomiędzy Rzeczpospolitą Polską 
a Rzeczpospolitą Czechosłowacką czy- 
nione są ze strony władz czechosłowa- 
ckich przygotowania do poruszania w 
czasie rokowań sprawy pretensji ofice- 
rów b. amiji austr, obecnie obywat-li 
czeskich, którzy w chwiłi przewrotu 
politycznego znaidrwałi się na obsza- 
ize stanowiącym obecnie składową 
część Państwa Polskiego 1! którym tam 
zabrano wzgl. zarekwirowano bez ad- 
szkodowania ich rzeczy prywatne. Ce- 
lem przeciwstawicnia powyższym pre- 
tensiom analogicznych pretemsji b. woj- 
skawych b. armji austr, obecnie ofice- 
rów wzgl. podoficerów W. P. którzy 
w chili przewrotu politycznego znai- 
dowali sie na vbszarze obecnej Rzecz- 
pospotci Cztchosłowackiee i którym 
tam zabrano wzgl. zarekwirowano ich 
rzeczy piywatne, winni poszkodowani ra 
ręze Szefa Tutendaiie'r DOK. VŁ w 
terminie nieprzekraczainymni do 15 sty 
cznia br 


Podziemna centrala włamywaczy. 


Cała sieć podkonów, prowadzących do banków i składiw juhilerskich, — Oce- 
mentowanńne koryrurze, — Maski gazcwe podczas wypraw złodziejskich. 


4ienua, w styczniu. 

(r). Włamanie do genaońskiej Ben- 
ca Commerciales 0 „kiórea denicsełv 
dzienniki jest wprost arcydzicizn te- 
chniki złodziejskiej. Sprawcy dostali 
się de schowków depozytowych (Sa- 
tés) przez podkop podziemny i skradli 
klejnoty i banknoty, wactości 15 miljo- 
nów lirów. Policja zdoałata łup złodzici- 
ki odnależć w pewnei piwnicy. u wraz 
z nim arcybogatą pracowmę włamywa- 
czy. Była w lej piwnicy niejako cen- 
rala wypadowa, skąd rozchwdziły Się 
podziemne kurytacze, prowadzące do 
kilkunastu  najbogaszych sklepów jubi- 


ierskich, magazynów i banków. Podko- 
ry te były wykonane wedle wszelkich 
reguł sztuki budowlanej, sklepoaci 
cetaentowaunnc. 

Włamywacze adzi regularnie 
schodzili sięz w piwnicy, skąd uzbrojeni 
we wszelkie srodki pomocnzze, ruszali 
na połów. Mieli nawet maski przeziw 
prdziemnynt gazon. 

Spryciarze D5yiibv dalcj vratili ge- 
nucńskie banki, gdvov ich tie zdradziła 
zle w jednem mius „amurowana 
ściana piwnicy. - Nad przekobem do 
«Banca Comumterciale* pracowali 2 nie- 
siące. 


Ze sportu. 


Lwów, S. stycznia. 
Coś się psuje w państwie duńskiem. 
Za najsilniejszą twierdzę piłkarską Nic- 
miec uchodzi Norvinberajr i Fit. AV 
checnym sezonie ukazuje się :ednal: pe- 
wien spadek. Szczególnie uwydatnia 
się to u Sp. Vz. Fürth, który rzyskał 


wnież i skromnie zwycizstwy mistrza 
1. F. C. Nurnberg nad Feu: nią (Mona- 
clium), 2:1, nie może wywraé zbytnie- 
gc zachwytu. Z imivci wyników zaslu- 
sują na wzmiankę: Bayern (Mona- 
chiwm) -— Schwaben (klm) 2:1: Stelt- 
futer Kiehcc—V. F. I3. (Stuttzyart) 4:0; 


ukieglaj niedzieli w wale? w Munchen | F. C- Piorshsim—Preiburzg 4:1. 


2860 jedynie remisowy wynik (1:0. Ró- 


Wspaniały sukces. odniósł Gradian. 


ski (Zagrzeb), bijąc w Frankiarcie S. C. 
Eintracht 7 1 (4:9), 
w doskonałej formic. 
Mistrz Niemiec 1. F. C. Nürnberg cn- 
chodzi w roku obecnym 25-leciù Swe- 
go istnienia, 

W Barcelonie pokonała F. C. Bar- 
celona silna mistrzowską drużynę Dan- 
ii, Boldklubb>n 93 w stosunku 2i. 

W Czechach adbvly się jedynie ra- 
stępuiącc zawgdv: Sparta kmicce-- Ce- 
chia Smichow 2:2, A. 5. K. Hradlec=-5. 
K. Smichow 3 1. 


OGLOSZENIA. 


Nauka I wychowania 


do ezzaminów 


KURS przygożow iwczy 


na budowniczych, 'majsttów murar- 
skich i ciesiciskicii, rozpoczynam l. 
lutego.  Architext Oborski, Lwów, 
Strzemię 1la. 309-5 


NARODOWA ORGANIZACJA KORIET 
we Lwowie otwizra w !utyn 3-mie- 
sięczne lekcie kroju i szycia dla pań 


2 inteligencii. Wpisy sozpoczną się 
12. stycznia ran» od zgodsiuy 12—1, 
popełudniu od godziny 5—7 w Ioka- 


lu Zieduoczenia przy ulicy Osselm- 
skicu L H1, drugie podwórze, |. piç- 
tio. Zgłoszenia przyj nuje się do koń- 
ca stycznia. Zarząd Narodowcj Orga- 
nizacji Kobiet. 312-2 


p Posady i praca K 


ABSOLWENT Akadzmji Eksportowaj 
szuka praktyki. Zgłoszenia do Adm. 
pod „Warunki obojętne. 311-3 
RUTYNOWANY buchalicr, biłansista, 
z dłuższą praktyką w różnych przed. 
siębierstwach, Spółkach akcyjuycil, 
pcszukuje posady. Pizrwszorzędine re 
ferencje. Zgłoszenia pod J. T. do Au 
ministracji „Gazety 7 rannej“. 


ETER ED p E 0 
NADMŁYNARZ z I$5-lstnią praktyką w 
kraju i za granicą, monfuje młyny 
automatyczne,  pólautomatyzzne i 
zwykłe gospodarcze, przeprowodza 
rekonstrukcje młynów według rowo- 
czesnychi wymogów. Przyjmię także 
kierownictwo większzg) młvna. 
Zgłoszenia proszę nadsyłaż do Adm. 
„Gazety Poraunci* dla  „Nadmivna- 
Teu". 297 2 


POKOJU na blir z osobnem wej- 
ściem w okolicach ul. Senat>rskizj, 
ul Akademizkie, Fredry, Łozińskie- 
zo itp. poszukuję. Zgłoszenia w, Ad- 
ministracjj. 


"na 


Mieszkania, lokale, sklepy 


ZAKOPANE Pensjonat Willa Nasza, ul. 
Zamoyskiego poleca słoneczne po- 
koje z  pierwszorzędnem utrzyma- 
niem. 5931-4 


yi Kuono, <nrzedaż, zamiana 


PARCELA WE LWOWIE tanio do na- 


bycia. Cena 10.090 złotych. Drozl>- 
wicz, Hrubieszów, skrzynka poczto- 
wia O8. 293-2 


PRZED KARNAWAŁEM! Odświeżyć 
twarz masażem, usunąć wągry, zmar- 
SZczky czerwonaść rąk. Kosnico, Mi- 
kołaja (obok cukierni) |. 7. 314-4 


summ . 
p AGERUJCIE 
2 w GAZĘGIE 
C] PORANNEJ 
EFA 


8694: 


Jugosłowianic byk 


a Rozmaita a ' 


5°. niżej cen kopalnianych 


sprzedajemy na dogodnych warunkach kredyłowych 


WĘGIEL 


Z pierwszorzędnych kopalń dąbrawieckich 


Spółka Przemysłowe-Górnioza z 0. ©: 
KATOWICE, Pi. WOLNOŚCI 2. 


Nr. 7297 


e a ZAZIE ZZ ZO ZZ OOO TZ WZ O ZE OOOO) 


CSOBA tlun zamożna, kultmwalta, 
prugni: poznać pana za:nożnego, lub 
na wysokicm sturowisku do iat 40 
w celu mautrymaliainyn. Lisiy do 
„Poranne pod „Dama pikowa*. 310 


UŻYWANE sztuczne zęby, precioza, 
złolo, srebro, kupura, wyplacajye taj- 
wyższą wartość, SIRAJSIT, jubiler, 
Lwów, Łzsjonów 29. 3U3 

E az own | 


RYSUJF wzory də haftów białych i ko. 


lorowych, maluję i powiększam o- 
brazy i portrety. batikuję. Zyblikie. 
wicza 49, H. p. 273.4 


MLEKA DWORSKIEGO i masła de- 
serowego sta!vcii dostawców poszu- 
kujeny Mieczątnia Dworska, Lwów. 
Bema 4. 294.3 


KOLPORTERZY iub 
KOLPORTERKI 


zostaną natychmiast przyjęte. 
Wiadomość w Adm. „Gazety 
Porannej“ Scnatcrska 6 perter. 


= ST > 
FABRYKA MASZYN 
i ODLEWARNIA > 


Stanisławów, ul, Król. Jadwigi 


SIECZEARNIĘ miT" 


iT. H.S. 
hurtownie i detajliczn:e. 


wa 


*łabość nerwów! 


anemię, bled:icę, brak energji, upa- 
dek si? fizycznych, uguwa szybko 
wypróbowany środek „Neokrato- 
sin." Cena za pakiet zł, 450 Prie 
syła za nade łaniem naleźyłeści 
lisownie z d»dalkiem 1 zł. na 
koszta wysyłki przez Tosarzystwo 
z ogr. por. dla chamiczneg i meta: 
lurgicznego przemysłu Wiedeń X 11/2 

Wissgriligasse 5 8921 


OLEJ RYCYNOWY 


apteczny i tecamczny w puszkach po 
5. U i 20 kg, alb» w beczkacn okoła 
180 kg. twlko hurtowni... najmniej èn 


ku. sprzedaje POLSKIE TOWARZY. 
STWO HANDLOWE, Kraków, ulica 
275-5 


Sławkowska |. I, Telef. 2078. 


NARTY, ŁYŻWY, SANKI 


zagraniczne i krajowe, kijki bambusowe, le- 
szczynowe, wiązania Hiife da i Bilgeri, BUTY 
narciarskie krajowe i zagraniczne, jakoteż 
wszelkie przybory narciar.kie sprzedaje pe 
cenach fabrycznych i bez konkurencji 
Jakob Rosenman, 
Lwów, Akademicka 26. — Tel 19-61 


Maszyna drukarka: 


z fabryki w Aug:burgu, 
format 57/84, w bardzo 
dobrym stanie, popęd elek- 
tryczny lub na korbę, zaraz 
do sprzedania. 

Biiższa władomość w diu- 
karni Spółki Akcyjnej Wyda- 
wniczej, Lwów, Chorążczyzny 
31. od 8—3. 


orzech Il 
orzech Tii 
grysik 
pospółke 


Z Drukarm Pol kiej pod zarz. 1. Piockiego w: Lwowie. Należyiysc puuziową opłacono ryczałtem, Odpowiedz amy .elakror: Marjan Machaiski 


? 


